yjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
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Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 


Z dniem 4. kwietnia 1877. 


przeniesioną została 


Redakcja, kdministracja, Ekspedycja. 
Drukarnia i Litografia, 


„Gazety Narodowej“ 


| do pałacu Wnych Ulanieckich 
ÑaHekim, gdzie przedtem było kasyno 


0d administracji 
Przedpłata na „Gazetę Narodową” wynosi: 
la prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 5 złr. 
miesięcznie 1 n 0 et. 
1 Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i 
6. i tylko do końca każdego miesiąca, 


a» Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 
abonenci prenumeratę przesłać przed 1, kwie- 
la, gdyż po upływie tego terminu administra- 
Ya nieodpowiada za brakujące numera. 


Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze- 
lać za przekazem pocztowym. 


Prenumerata na dzieła 


| Bohdana Zaleskiego, 


| kończy się z dniem 31. marca. 

Rozsyłka nastąpi d. 5. kwietnia, 

Po upływie terminu cena prenumera- 
Cyjna 5 złr. 40 ct. na 7 złr. 20 ct. pod- 
| Wyższoną zostaje. 

Za ozdobną oprawę w płótno  angiel- 
| skie z popiersiem autora dopłaca się 2 złr. 
centów. 
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Lwów d. 8. kwietnia. 
(äi „Przy wyborach do sejmu z kurji szlachec- 
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a Sakia zycia. z polityki moskiewskiej 
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Hrabianka Antonina Błudow. 


| tyki Nigdzie w Europie kościół i kościelne prak- 

ts nie odgrywają w wykształconej części Spo- 
| yao ści tak podrzędnej 
f 2 
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świeckiego duchowieństwa, z 
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nić się pogardzonemu popowi. 


Ooh j3tki i przodujące w hierarchii, 
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sd tdci = do cerkwi podczas wielkich uroczy- 
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dag 
Z dy nięszania się popa obejść się nie moż- 
lądy 12 znowu strony bardzo znaczna część 
8 stoj 8 może i połowa ludności całego pań- 
torza | PO za obrębem kościoła państwowego, 
ym Przeszło siedmdziesiąt różnych sekt po 
Zanjęgzj atie rozpostartych. Miliony starowierców 
pach nakałych w większych lub mniejszych gru: 
em mon tel przestrzeni między Czarnem a Bia- 
OTzem, od Wołynia do Ochocka, zostają w 

ale q. AZNYM stosunku nie tylko do kościelnego 
u, p bee O państwowego moskiewskiego syste- 
W eh?" carat za państwo Antychrysta. 
tycz sekciarskich gminach, po większej części 
nych i sdo szaleństwa dochodzących w 
jej, 2 donach, życie religijne nierównie jest 
Pań prze 1 więcej ożywione, pomimo prześlado- 
X Kościej, duchowne i świeckie władze, aniżeli 
ABbodnieję Państwowym. Faktem jest, że we 
wet maj owincjach „państwa, starowiercy a 
Kotem „ometanie, ciągle szerzą propagandę 
i duchowięgyeawnych* i że ani prawo karne, 
tea. eństwo nie jest w stanie zapobiedz 


se | 


towarzystwie oprócz nielicznych 
duchowny greckiego kościoła adi 
ukazuje, Jeżeli go. koniecznie przyjąć 


i Nr. SO. 

| chodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
| 

| 


TA NARODU 


do liberałów przyłączyli. Pressy i Blatty są na- 
turalnie zachwycone tym wynikiem wyboru, a 
najbardziej organa ministerjalne, mimo iż nie- 
wątpliwie stronnictwo konserwatywne czyli środ- 
kowe za wpływem rządu przyszło do skutku, O- 
kazuje się jednak mimo niedawnych zapewniań 
Nowej Pressy, że zwycięztwo centralistów w ku- 
rji szlacheckiej nie wywinie większości z rąk 
anticentralistom, czyli klerykałom, nawet gdyby 
poslowie włoscy wstąpili znowu jak w r. z. do 
sejmu, i centralistom pomagali. Włosi jednak za- 


na placu |PeWne nie wejdą do sejmu. Upadek w wyborach 


z kurji szlacheckiej byłby był okropną klęską 


mieszczańskie. dla centralistów, z tej uszli; ale też anticen- 
| traliści spotężnieli już pośrednio przez oderwanie 
N się konserwatystów od centralistów, za którem 


może jeszcze nastąpi bezpośrednie bodaj w głó- 
wnych sprawach połączenie się konserwatystów 
z anticentralistami, i jeśli nie na teraz, to w 
przyszłości doniosłe wywrze skutki. O ponownem 
zamianowaniu dr. Rappa marszałkiem sejmu ty- 
rolskiego, według organu p. Iiassera, mowy już 
nie ma. 

Z pierwszego posiedzenia sejmów dnia 5 
bm. otwartym, nie ma żadnej ważnej wiadomości. 
Marszałkowie sejmów styryjskiego, vorarlbergskie- 
go i karynckiego podnieśli w przemowach swoich 
smutne ciągle położenie finansowe, które zmusi 
niejeden sejm do odłożenia na później Życzeń bar- 
dzo wielu. Marszałek styryjski, dr. Kaiserfeld, 
dotknął także położenia zewnętrznego, zwalając 
na sprawę wschodnią w znacznej części winę o- 
becnej smutnej sytuacji. | 

Wobec nadchodzących wyborów uzupełniają- 
cych do sejmów w Czechach i sesji sejmowej, 
dr. Heinrich, poseł sejmowy i członek Izby po- 
słów rajchsratu, (Niemiec demokrata, do żadnego 
obozu Izby posłów nienależący, i pomimo klątwy 
centralistów do Kady państwa wybierany), ogło- 
sił był wezwanie do utworzenia „niemieckiego 
stronnictwa ludowego w Czechach.“ Wskazuje w 
niem, że pomimo ciągłych zmian konstytucji nie 
ma dotąd nadziei wprowadzenia państwa na to- 
ry, dające mu jedyną rękojmię pewności bytu, a 
oraz podźwignięcia się materjalnej i moralnej po- 
myślności jego ludów; że w tym względzie prze- 
dewszystkiem należy wprowadzić jakiś ład w sto- 
sunki Czech, do której nigdy nie dojdzie droga 
„niezłomnej konsekwencji*, którą wiedeńscy mę- 
żowie stanu chcą przełamać opozycję czeską. Dr. 
Heinrich nie wierzy, aby dzisiaj można przytłu- 
mić naród czeski, który przebył dwuwiekowy ab- 
solutyzm najdzikszy; ale też nie chce poddać 
Niemców pod hegemonią Słowian, i przychodzi 
do wniosku, że obie narodowości powinny swo- 


M w Tyrolu dnia 5. bm. zwyciężyli liberałyj bodnie rozwijać się jako równouprawnione czyn- 
głosami przeciw 82 głosom klerykałów i kon- | niki. W tym celu poleca porozumienie Niemców 
czyli stronnictwa środkowego. Wy-|ze Słowianami, i proponuje podstawę kilku środ- 

ten był już zresztą pewny dnia 4. bm., kie-|ków, po części już przez Czechów za rządów 
ka się oba przeciwne obozy zjechały w TInszpra-| Hohenwarta podawanych. W tym celu wzywa dr. 
jak donoszą | Heinrich „wszystkie postępowe żywioły kraju do 

spondencje pism wiedeńskich. Z zestawienia | wspólnego działania dla dźwigania materjalnej i 
Wyższego wyniku z liczbami pojedyńczych stron- | moralnej pomyślności wszystkich jego mieszkań- 
» wczoraj podanemi, wnosimy, że się Włosijców w duchu wolności i braterstwa.* 
ili od wyboru, że wszystkie inne stronnic- zwłaszcza staroczesi, bardze przychylnie powi- 
i e stanęły w zupełnym niemal komplecie, i żejtali tę odezwę dr. Heinricha, natomiast organa 
| a trz gnęły głosy luźnych (Wilde), którzy sięlżydów i herbstowców uderzyły na niego, zarzu- 


Czesi, 


jtrzeba, to odbywa się to w izbie czeladnej, albo 
w gabinecie pana domu. Umysłowe życie, wy- 
kształcenie i rozwój klas, panujących odbywają 
się bez żadnego zetknięcia i wpływu „prawosła- 
wia", a bezmyślność tej całkiem w cezcze for- 
malności zapadłej religii, przyczynia się do tego, 
że nikt z należących do niej nie stara się o zje- 
dnanie jednostek. i 

Dwa razy do roku zwyczaj wymaga, aby 
prawosławny pop był przyjęty w każdym pra- 


i i nędznej roli jak w|wosławnym domu: na Trzy króle przełożony każ- 
ie. Podczas gdy zaledwo cierpiane, a naj-|dej parafialnej cerkwi w towarzystwie djakonów; 
s prześladowane parafie | kościelnych sług i śpiewaków, zachodzą do do- 
lickie a nawet i protestantów wywierają |mów w ich parafii leżących, ażeby pobłogosławić 
przeczony wpływ na swych współwyznaw- rodziny w nich zamieszkałe i otrzymać za to 
cei W Caracie zamieszkałych, „prawosławna* |pjeniężny podarunek, również zwyczajem unor- 
tą akiąj W we wszystkich czynnościach moskiew- |mowany. Na cudzoziemca, który jest świadkiem 
ITP J państwowej mądrości naprzód wysuwana, | podobnych odwiedzin, 
a „Mocy czego to wielkie północne państwo mia- |wnie przykre wrażenie. Gdy duchowni ci zakoń- 
Się „świętą Moskwą“, przez klasy stanow- jczą swe Śpiewy i błogosławieństwa, następuje 
Wój wpływające na państwo i jego socjalny roz-|chwiła milczenia, , wyraźnie dowodząca, że pan 
Szlachta i biurokracja įdomu i jego goście nie mają między sobą nic 
cyjnie zajmują ironiczne stanowisko wobec |wspólnego i co za tem idzie nie mają sobie nic 
czego |do powiedzenia. Ojciec rodziny jak można naj- 
nie wynika by przy sposobności nie |prędzej wydobywa pugilares, ażeby przewodni- 


sprawiają one niewymo- 


czącemu w procesji wsunąć odpowiednio możno- 


uchowieństwo klasztorne, posiadające ogro- | ści w rękę 50, 25, 10, 5, lub jednego rubla, a 
tworzy |czasem, (gdy się popowi szczęści) nawet „tęczo- 

Y świat, do którego ludzie ukształceni dwa | wą“ asygnatę (100 rsr.) i tym sposobem położyć 
y razy w Życiu zaglądają, co im zupełnie | koniec wstrętnej tej scenie *. Duchowni wyno- 
czą. Dwór i wszystko, co do niego należy | szą się, raz jeszcze udzieliwszy błogosławieństwa. 


a w następnym domu powtarza się ta sama 


sposób oficjalny, z którego żadnych skut- | sztuka. W niektórych postępowych domach bywa 
~a rozwój wewnętrzny tejże cerkwi nie ma |nieraz i tak, że popom płacą zaraz we drzwiach, 
JEJ powagi nie wiele się przyczynia. Nawet |dając przytem do zrozumienia, że pan domu nie 

Sty, przywiązany do prawosławnych prak- |chce ich „fatygować*. Druga sposobność, przy 
Wania AUnych, nie ma najmniejszego poszano- |której można widzieć reprezentantów cerkwi w 

Swych ojców duchownych, posługując | domach przez klasy wykształcone zamieszkałych, 
tylko w ważniejszych momentach życia, | jest śniadanie w pierwszym dniu Wielkiej Nocy, 


gdy się obchodzi uroczystość zakończenia postu. 
Do takich śniadań, pop przychodzący z powin- 
szowaniem bywa dopuszczany. 

W takich stosunkach kościelne reformy osta- 
tnich lat prawie żadnej zmiany nie spowodowały. 
Takiemu nieszezęśliwemu społecznemu położeniu 
reprezentantów prawosławnego kościoła mie po- 
dobna zaradzić ukazem, anı żadnym aktem pra- 
wodawczym, 0 zmianie zaś na lepsze, któraby 
wypłynęła z wewnętrznego ustroju tego kościoła, 
niema co myśleć nawet w dalszej przyszłości. 
Obawiać się owszem należy, że próby reform, 
przedsiębrane w tych czasach materjalizmu 1 re- 
ligijnego indyferentyzmu, doprowadzą tylko do 
jeszcze większego nadwyrężenia powagi kościoła. 
prawosławnego i poniży takowy nawet w oczach 
bezmyślnego tłumu. Wszystkie niemal przedsię- 
brane w ostątnich czasach usiłowania ożywienia 


*) Po wsiach, gdzie popowskiej propozycji ba- 
by i dzieci, by i` sobie coś wydrwić, częste się 
zdarza, że mieszkańcy domu umykają na widok tej 
czeredy, ażeby uwolnić się od datku. Ale ted nie- 
raz bywa i tak, że zbiegów pobożna procesja siłą 
nawraca i siłą również zmusza do spełnienia ofiar- 
nego obowiązku. è 


We Lwowie, Niedzicla dnia 


cając mu ni mniej ni więcej jak zdradę, i odma- 
wiając prawa nazywania się Niemcem! 

„Jeżeli tak — woła na to Politik — to 
czegóż od nas chcecie? skoro przywódzey Niem- 
ców w tem upatrują swoje powołanie, aby byli 
oprawcami ziomków swoich słowiańskich, i wszel- 
ką próbę porozumienia w najbrutalniejszy spo- 
sób odpychają, jak to właśnie p. Heinricha spot- 
kało, to przecież na nas ani dzisiaj ani w przy- 
szłości żadna odpowiedzialność spadać nie może; 
w takim stanie rzeczy nic nam nie pozostaje, 
jak tylko uzbroić się w cierpliwość i czekać na 
to, co przyjść musi. A nie może już dalekim być 
czas, który okaże, jakie to owoce furja teutoń- 
ska bez granic wydała dla państwa i dla jej 
przeważnie żydowskich apostołów. 

Wzmagająca się ciągle nędza powsze- 
chna odbiła się mocno w Pradze. Na posiedze: 
niu pragskiej Rady miejskiej z d. 5. bm., wyka- 
zał ją p. Zeithammer i dodał: „kraj i rząd zgo 
ła nie nie uczyniły dotąd dla ulżenia tej nędzy. 
We Wiedniu każe rząd budować gmachy pań- 
stwowe dla dania zarobku ludności i rzemieślni- 
kom; niechajże z tych podatków jakie z Pra: 
gi pobiera na rzecz państwa, część obróci 
na ulżenie nędzy Prażan. Jesteśmy obowią- 
zani płacić podatki, ale też. mamy prawo 
stawiać żądania, Wnoszę, aby Rada miejska 
wysłała petycję do rządu o wsparcie dla ubogich 
przez budowle“ (gmachy, drogi itp.) Wniosek 
ten został przyjęty mimo opozycji niemieckich 
i żydowskich członków Rady miejskiej, którzyby 
jednak bardzo byli kontenci, gdyby był jaki za- 
robek. Ale że wniosek wyszedł od Czechów, więc 
oponować muszą ! 

Czwartkowa konferencja ministrów 
handlu i skarbu przedlitawskich i węgierskich 
we Wiedniu dotyczyła podatku od oleju skal- 
nego; rząd węgierski wymaga zniżenia zamie- 
rzonej opłaty. W piątek miała się przy udziale 
przedstawicieli banku narodowego odbyć narada 
nad sprawą bankową. 

i W Pester Lloydzie ogłasza znakomity wę- 
gierski mąż stanu p. Władysław Korizmicz ob- 
szerną pracę o stosunkach wywozu i przywozu 
w Austro-Węgrzech od r. 1851 do 1874 włącz- 
nie, opartych na wykazach urzędowych , która 
w bardzo ponurem świetle przedstawia te sto- 
sunki. Praca ta wpłynie jeszcze niezawodnie na 
przebieg sprawy ugodowej, i podamy z niej wy- 
ciąg, skoro przynajmniej do połowy dojdzie. 
Okropne to w państwie rolniczem, jeżeli np. w 
latach 1871 do 1874 włącznie wywóz zboża wy- 
nosił rocznie tylko 6530.000 złr. a przywóz 
14,941.000 złr., t. j. że to państwo rolnicze w 
tym okresie płaciło zagranicy rocznie 8,411.00%0 
złr. za zboże (oraz kukurudzę, groch i fasolę)! 


Dzisiaj ma się odbyć w Pradze wielki 
zjazd katolieki, na którym kardynał ks. 
Schwarzenberg mówić będzie o jubileuszu bisku- 
pim Ojca św. 

Stara Presse podnosi, że w Austro-Węgrzech 
przebywa około 70.000 wychodźeów z pod 
słowiańskich prowincyj Turcji, którzy z głodu i 
chłodu giną, mimo że monarchia dość znaczne 
ofiary pieniężne na nich wydaje, a trudno ich 
wypędzić, mimo że sani:arne i moralne stosunki 


klas wykształconych religijną gorliwością i zwięk- 
szenia wpływu duchowieństwa, fiasko zrobiły. 
Powaga prawosławnego duchowieństwa ciągle 
podupada, a wypadki w rodzaju tych, które do- 
prowadziły do powszechnie znanego procesu Mi- 
trofanii, każą wnioskować, Że nawet sfery ko- 
Ścielne więcej są przejęte duchem czasu, aniżeli 
zwykle sądzono, 

Pomimo te każdy z trzech ostatnich rządów 
w państwie moskiewskiem był świadkiem takich 
czasów, W których prawosławna cerkiew wcho- 
dziła w modę w wyższem towarzystwie, ale tyl- 
ko na bardzo krótko i w celach całkiem polity- 
cznych. Tak podczas wojny r. 1812, jak i pod- 
czas wojny krymskiej, a wreszcie w czasach, 
które nastąpiły po polskiem powstaniu r. 1868, 
pewna wyłączna część towarzystwa moskiew- 
skiego wpadła nagle na myśl, że jest narodowo- 
moskiewską i grecko-prawosławną, i że obowiąz- 
kiem jej jest publicznie 1 energicznie zamanife- 
stować, iż wyznaje zasady prawosławnego wscho- 
dniego kościoła, i do tych zasad gwałtem zmu- 
Szać inaczej wierzących. W r. 1812 i 1854 cho- 
dziło o to, by w możebnie jasnem świetle przed- 
stawić sprzeczność z zachodnią Europą i jej 
„bałwochwalczem wykształceniem" i tym sposo- 
bem przyczynić się do rozruszania głupich mas 
i sfanatyzowania ich w imię ołtarza i tronu. 
Duch narodowy podczas inwazji Napoleona tak 
potężnie się rozwinął, że naczelnicy siły zbrojnej 
Aleksandra I., Hanowerczyk Benningsen i Li- 
fiaudczyk Barcley de Tolly, musieli złożyć na- 
czelne dowództwo w ręce moskiewskie i bigota 
księcia Kutuzowa, i jemu pozostawić rozfa- 
natyzowanie żołnierzy ża pomocą procesji i obra 
zów Świętych. Za czasów krymskiej kampanii 
podburzano odwieczną nienawiść Moskalów ku 
obrzezanym „bisurmanom* (Turkom). W dziesięć 
lat później, w r. 1863 1 1864 dla spopularyzo- 
wania dzieła katowskiego, dokonywanego w zie- 
miach polskich, sfanatyzowano masy ludności mo- 
skiewskiej, przedstawiając Polaków jako grożą- 
cych kościołowi prawosławnemu i dopuszczają- 
cych się srogich prześladowań na Moskalach. I 
tu więc dla czysto-politycznych powodów rozgo- 
rzał fanatyzm religijny. Był on potrzebny Mura- 
wiewowi-Wieszatielowi w braniu na tortury ko- 
ścioła katolickiego na Litwie i szłachty polskiej. 
Prześladowaniu nadano cechę prawosławno-na- 
rodową i zarazem świątobliwą. Hasło do tego 
podano z Moskwy, gdzie stronnictwo panslawi- 
styczne głośniej aniżeli kiedykolwiek wypowia- 
dało zasadę, iż pojęcia „narodowe“ i „prawosła- 
wne* są jednoznaczne i jednocześnie powinny być 
uznawane w całej Słowiańszczyźnie. I tym ra- 
zem sprawa ta otrzymała dopiero wtedy należy- 
te poparcie, gdy dwór carski zajął sig nią i po- 
bożność prawosławną usiłował uczynić atrybucją 
dobrego tonu. Szerzono najgorszy rodzaj fana- 
tyzmu, bo fanatyzm na zimno, bez wiary, wypa- 
dający z obrachowania i używany jako środek 
polityczny. 

Właśnie w niniejszym szkicu chcielibyśmy 


8. Kwietnia 1877. 


okolic, w których ci wychodźcy przebywają, 0- 
kropnie są zagrożone. Organ p. Lassera radzi 
przeto, aby utworzono z nich kolonie, zwła- 
szeza że na pograniczu wojskowem w Dalmacji 


dość byłoby dła nich miejsca i pod względem |5 


krwi, wyznania i języka spokrewnieni są Z lu- 
dnością owych krajów. Sfery rządowe już się tą 
sprawą zajmują i zapewne delegacjom wspólnym 
ją przedłożą. 


Dzienniki moskiewskie odpowiadając na do- 
niesienia korespondentów zagranicznych, 4 powo- 
du śmiertelności, jaka w armii moskiewskiej gra- 
sowała, utrzymywały wciąż, że stan sanitarny 
całej armii jest doskonałym. | 1 
3. kwietnia podaje koresyęgdenćję z Kiszpniewa 
najjawniej wykazującą, iś;gprawosdaniu mozężećW- 
skiej prasy były jak najfałszywsze. Nie jest rze- 
czą zresztą osobliwą, podobne postgpowanie mo- 
skiewskie-w tym wypadku, wiemy bowiem, „że 
rząd carski nie robi sobie żadnego z kłamstwa 
i fałszu skrupułu. Nieraz zdarzało nam się czy- 
tać w zakomunikowanych depesząch do francuz- 
kich, niemieckich lub angielskich dzienników, że 
stan zdrowia armii południowej nie nie zostawia do 
życzenia. 

„Wiosna nadchodząca, pisze korespondent 
Gołosu, zmniejszy, należy się spodziewać Śmier- 
telność okropną jaka panowała w  Bessarab. 
podczas zimowych miesięcy a mianowicie od 25. 
stycznia (st.) do 1. marca.“ Dalej korespondent 
pisze, iż na 5.324 ludzi na różne słabości zapa- 
dłych 765 umarło w przeciąga czasu wymienio- 
nego, czyli procent 14, że oatrożności przeciw 
wzrastającej śmiertelności były bezustannie po- 
dejmowane przez główno dowodzącego, wielkiego 
księcia Mikołaja, jednakże wszystkiemu Zapo- 
biedz nie było podobnem. Rozdawano armii her- 
batę, alkoholiczne trunki, powiększano żołd 0 
1'/, kopiejek dla żołnierzy, znajdujących się w 


promieniu oznaczonym dla armii głównej. Jeżeli | pod 


w tych okolicznosciach, powiada korespondent, 
porcja mięsa z pół funta do */, została podnie- 
Sioną dla żołnierzy, to skarzyć się nie można 
było na środki przedsięwzięte ze strony władzy. 

Pokazuje się jak wierzyć nie należy mo- 
skiewskim raportom o organizacji i dobrym u- 
zbrojeniu armii południowej. 

Uzbrojenia armii pomimo tego, iż protokół 
podpisany w Londynie został, nie ustają w Mo- 
skwie. Przygotowania wojenne postępują swoim 
porządkiem, wódz główny w. ks. Mikołaj powró- 
cił już kilka dni temu do Kiszyniewa a komisje, 
komitety hygieniczne, towarzystwo „Czerwonego 
krzyża“ w ciągłej czynności organizują lazarety 
i ambulanse, chociaż wszyscy czują potrzebę ko- 
niecznego i to prędkiego rozwiązania sprawy Za- 
zostającej w zawieszeniu. 

Tenże sam numer wyżej zacytowanego Go- 
łosu, opisuje stan opłakany w jakim znajdują 
się mieszkańcy miasta Łodzi i Zgierza w Kon- 
gresówce, z powodu stagnacji przemysłu i han- 
dlu. Już w swoim czasie donosiliśmy o tem; poz 
wtarzamy jednak to doniesienie, gdyż stam przy- 
kry, w jaki wtrąciły przygotowania: wojenne 
Moskwy, fabrykantów polskich, przybiera cha- 


jil rzy ta 
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Projekt wowej ustawy drogowej. 
v. 
Mówiąc w poprzednich ustępach o projekcie 


drogowej rzedstawiliśmy główniej- 
Ady- Hapi d: pe Eria ; obecnie zaś zamie- 
agy 4e, ce według naszego zapa- 
ik "km proj umieścićby jeszcze 
h i nae „das do tego $. 31. obie- 
„ że mykaąqym będzie jakiś regulamin, 
który jak. z msimieuia tego $. wnioskować mo- 
dng- będzie rodzajem stawy wykonawczej, Oso- 
buo wydanie takiego regulaminu, lub ustawy 
wykonawczej jest ze stanowiska umiejętności, 
uzasadnionem, lecz z drugiej strony byłoby może 
praktyczniej, gdyby owe przepisy wydane były 
razem z ustawą drogową. Miałyby one przez to 
większą może powagę, a zatem i posłuch, a 
procz tego przedstawiłyby jasno cały system 
przy budowie dróg przyjęty, dla tych zaś, któ- 
budową zajmować się będą, byłoby wiel- 
kiem ułatwieniem, gdyby w kilku paragrafach 
mieli streszczene to wszystko, co wikdzieć, w co 
wierzyć, i do czego stósować się powinni. Zre- 
sztą nie byłoby to nawet nowością, gdyż właśnie 
w ustawie niższoaustrjackiej mieszczą się tego 
rodzaju przepisy, n. p. 0 szerokości dróg, i spo- 
sobie ich budowania. 

Jeźliśmy dobrze zrozumieli dążność projgktu 
nowej ustawy drogowej, to zdaje nam sig, że 
chce ona dać krajowi dostateczną sieć dróg bi- 
tych, zatem takich, któreby nie albo miało co 
względem dobroci różniły się między sobą, 
tak żeby podróżny zjeżdżając z drogi skarbowej, 
lub krajowej na powiatową lub gminną, nie spo- 
8 ł, że droga, właśnie jedzie, należy 
do nikazej kategorji. Jeżeli taki jest zamiar, to 
możnaby w projekcie oznaczyć szerokość drogi 
tora szutrowanego, Bankietów i rowów. W tym 
względzie możnaby sobie pozwolić pewnych wy- 
gódek, gdyż ziemia u mas nie jest jeszczó tak 
drogą, aby jej oszczędzać na potrzeby komunika- 
cyjne. Ustawa dla niższej Austrji oznacza szero- 
kość dróg krajowych i powiatowych na sześć 
metrów, w co nie wchodzi miejsce, potrzebne na 
drzewka, kupki szutru i rowy. Dla dróg gmin- 
nych najmniejsza szerokość jest 4 metry. Jeżeli 
w innych ustawach zamieszczono przepis 0 Sze- 
rokości dróg, to nawet z zasadniczych powodów 
nie znajdą się przeszkody zamieszczenia tego 
przepisu i w naszej ustawie. 

W niższo-austrjackiej ustawie drogowej jest 
także przepis o sadzeniu drzewek przy drogach, 
za zasadę zaś przyjęto oddalenie jednego od dru- 
giego na 20 metrów. Szczegółowe przepisy 0 sa- 
dzeniu drzewek po drogach gminnych wydane 
były także i dla Galicji; lecz nie zostały zamie- 
Szczone w obećnej ustawie drogowej, a skutkiem 


punktem tego musu była ni mniej ni więcej jak |przywódzców liberalizmu; ale podczas wypadków 


sama cesarzowa, oddawna okazująca pewną przy: |grudniowych w r. 1825 przeszedł do obozu mi- 
chylność do greckiej cerkwi, jeszcze jako następ- kołajewskiego militarnego absolutyzmu. Sprawo- 
czyni tronu, pragnąca stać się popularną po wstą-| zdaniem, jakie napisał w uajwyższym stopniu 
pieniu na tron męża, i czująca wzrastającą po- |stronniczem o rezultatach Śledztwa, prowadzone- 
trzebę zapełnienia czemkolwiek próżni własnego |go przeciw spiskowym z r. 1825, zjednał sobie 
życia. Kobieta ta, która szybko przekwitła, przy-| pełne zaufanie nowego samodzierżcy, i przeba- 
tem chorobliwa i sentymentalna, nie była zdolną | czenie młodzieńczych liberalnych grzechów. ©Qd- 


do tego, aby u męża Swego, 


roskoszom, wyjednać sobie więcej nad zwyczajny | mądrości, 
szacunek i pewien rodzaj przyjaźni, lub też by|1855. W małym, 


wolne carskie chwile uczynić pożytecznemi dla 
rodziny. W skutek osłabienia nerwów i usposo: 


bardzo dostępnego | tąd oddany był systemowi państwowej absolutnej 


który panował w caracie aż do roku 
starym człowieczku o uśmie- 
chniętej twarzy, beznstannie zabawiającym się 
łańcuszkiem od zegarka, nerwowo ożywionym W 


bienia do suchot, zmuszona nieraz całe tygodnie |ruchach, niktby mie dymyślił się jedynego, wy- 


pozostawać w swych pokojach, znudzona światem krahe 
i | męża, 


i jego przyjemnościami, wcześnie zestarzała 
rozczarowana, już od wielu lat starała się caro- 
wa szukać pocieszenia u świętych obrazów i u 


duchownych. którzy licznie zapełniali jej pokojejcara Mikołaja, 


i pod względem umysłu zdolnego 
wyjąwszy postępowego i wykształconego 
ministra majątków koronnych, Pawła Kiselewa. 
Błudow był jednym z tych poufnych doradców 
który po jego śmierci umieli się 


i dobrze byli obsługiwani. Już przed piętnastujznaleść jakby w swoim żywiole w obozie „libe- 
laty wiadomem TA że aadóka | w fóbożnę ph rainym*, jaki zdawał się, powiadamy, tylko zda- 


praktykach bezdusznego greckiego rytuału po- 


trafiła dopatrzeć pewien urok, co samemu carowi selew, 
i Że najwyższy dworski| paryskiego, 


nigdy się nie udawało, 


wał się zakwitać po zniesieniu poddaństwa. (Ki- 
ożeniony z Potocką po zawarciu pokoju 
odjechał do Paryża w charakterze 


duchowny dostojnik, Bażanow, wywiera taki|posła, i tam umarł w podeszłym wieku.) 


wpływ na Swą owieczkę, jakiego nie udawało 


się pozyskać żadnemu z jego poprzedników. Im|wa, wyżej 
bardziej car oddawał się swoim skłonnościom i| po ojcn nietyl 


Jedyna pozostała niezamężna córka Błudo- 
7 ia mieniona p An odziedziczyła 
ko jego brzydką i niepozorną po- 


świeckiemu sposobowi Życia, w którym żona jego) wierzchowność, ale zarazem niepospolite zdolno- 
żadnego brać nie mogła udziału, tem szybciej i|ści umysłowe i ruchliwość. Zanadto rozsądna, by 
potężniej wzrastał wpływ sprytnego i fanaty-|nie pojmować, że dziewczyna takiego jak ona 


cznego popa, 


chini i umiał ją coraz dalej wciągać w koło spe- 
cyficznie „prawosławnych* poglądów i interesów. 
Grunt, jaki Bazanow znalazł, był już mniej wię- 


gdy duchownemu temu powierzono ważną czyn- 
ność wykładu nauki greckiego kościoła i przygo- 


zmarłego, 8 żony obecnego uastępcy tronu, dzi- 
siaj księżniczki Dagmary. Wiele z pałacowych 
dam carowej znanych już było poprzednio ze 
swej religijnej gorliwości i skłonności do intry- 
gowania przeciw katolicyzmowi i protestantyzmo- 
wi. Uparta opozycja, z jaką wystąpiła carowa 
i jej otoczenie przeciw dążnościom ku przywró- 
ceniu dawniejszych praw luterskiego kościoła w 
Kurlandji, Inflantach i Lifiandji w r. 1862, wy- 
chodziła nietylko od Bazanowa, ale i od pewne- 
go kółka dam, na których czele stała hrabianka 
Antonina Błudow, córka jednego z najbardziej 
wpływowych i pod względem umysłowym jednege 
ze zdolniejszych doradców, którzy otaczali tron 
cara Mikołaja. 

Rola, jaką Błudow odgrywał w moskiew- 
gkiem życiu państwowem w ciągu czterdziestu 
lat, a która zakończyła się dopiero śmiercią jego 
w r. 1864, jest mniej więcej znaną. Hrabia Dy- 
mitr (kolejno poseł w Londynie, pomocnik mini- 
stra oświaty, minister spraw wewnętrznych, pre- 
zes oddziału kodyfikacyjnego carskiej kancelarji, 
przewodniczący w komitecie usamowolnienia wio- 


skreślić jeden ustęp z dziejów tego niby religij- |Ścian, nakoniec prezes komitetu ministrów), po- 
nego *spechodzenia:** Pozetnym "kulminacyjnym |czątkowo za Aleksandra I. należał do Kółka 


który też wkrótce należeć po-|zakroju, mało ma widoków 
czął do zwykłych gości na pokojach swej monar-|ścia w małżeństwie, 


do znalezienia szczę- 
drobna i ciemnej płci pan- 


jna, odrzuciła wszystkich konkurentów, starają- 
cych się o jej rękę, 
i nni i wpływy ojca. 

cej uprawiony; następnie rozszerzył się jeszcze, | ja jego domem, i 


a spekulujących na majątek 
oprzestała na tem, że zarządza- 
była powiernicą. Bystry jej ro- 


zum, i ostry, kolący a plotkarski język, są tak 
ukl I ; | dobrze znane stolicy, 
towania do przejścia na jego łono narzeczonej bigoterja i unoszenie 


jak również jej fanatyczna 
Się nad ideami moskiew- 


skich panslawistów ze szkoły Pogodina. Bliska 
przyjaciółka, hrabianka, niegdyś dama pałacowa 
carowej, panna Tiutczew, poślubiła Iwana Aksa- 
kowa, redaktora panslawistycznego organu Deń; 


w skutek tego hrabianka Antonina weszła w ści- 
ślejsze stosunki z Pogodinem, Katkowem, i inuy- 
mi koryfeuszami narodowej moskiewskiej demo- 
kracji, wyrażającej się najdobitniej w tępieniu i 
prześladowaniu innych narodowości. Jako prezy- 
dent akademii nauk, stary Błudow przyjmował 
często w swoim domu uczonych członków tego 
ciała; przy stole zaś jego, hrabianka Antonina 
stale prezydowała. Akademicy nie mogli dość na- 
opowiadać się o zamiłowaniu w dysputach, zrę- 
czności i namiętnym religijnym fanatyzmie córki 
swego szefa. Szczególnie wciągani byli przez nią 
Niemcy w dysputy o opatrznościowem przezna- 
czeniu prawosławnego sławiańskiego ludu, i przy- 
szłem „za8panowaniu jego nad Światem, a zarazem 
zobowiązani uwagami nad „zgnilizną* bałwo- 
chwalskiej kultury Zachodu. 


(Dok. n.) 


„Anglią umowa, ednosząca się do ewentualnego 


| współdziałania, w razie gdyby Anglia zmuszoną 
być miała do czynnego zbrojnego wystąpienia na 
Wschodzie. 


tego jest, że nietylko ich nie wykonano, ale o' między-kurją a berlińskim dworem. Wprawdzie 
nich poprostu zapomniano.  Pragnęlibyśmy więc, ! rozchodziło się tu tylko o pozorne pojednanie, nie 
aby te przepisy zmartwychwstały, dla większej zaś o zasadniczą zgodę. A jeżeli dotąd zdawało 
zaś powagi ich, aby były umieszczone w ustawie się, że żywioły rzymskie, Bismarkowi. niepizyja- 
drogowej. Przyznajemy, że jest to kwestja nie- |źne, spotykały się główuie w otoczenin cesarzo- 
tylko ważna ale i drażliwa, i w wykonaniu na- |wej, to musiano się w obecnym wypadku prze- 
der trudna. Ważności drzewek nietylko dla sa- | konać, iż i inne wysoko położone damy nie były 
mych dróg, ale i dla kultury krajowej nie po- | nieprzystępne podszeptom, które pod pozorem we- 
trzeba zdaje się dowodzić, nie ulega to żadnej wąt- | wnętrznego pokoju krzyżowały politykę Bismar- 
pliwości; draźliwą ona i trudną jest w wykonaniu, | ka. Gstatniego wtorku był kanclerz u cesarza na 
bo zakrawa to na walkę z uporem, niedbałością, | prywatnej audjencji, w dość późnej godzinie po 
nieświadomością i złośliwością., Ciężka to walka, | południu, i w wyrazach nie dosyć rozważnych 
ale bez niej nie będzie zwycięztwa; a przytem | miał mu przedstawić kłopoty, jakie jemu i poli- 
zdaje nam się, że lud nasz nie jest już tak nie-|tyce jego wyrządzają te katolickie agitację, co- 
prz yjącielsko dla drzewek usposobionym jak da-|raz jawniej występujące. Gdy zaś cesarz po- 
wniej owszem postep jest widocznym, a nawet | wstrzymywał się z odpowiedzią, posunął się kanc- 
cywilizacja doszła do tego stopnia, że chłop kra- |lerz do coraz ostrzejszego, imiennego qawet o- 
„dnie drzewka, aby je w swym ogródku zasadzić. |skarżania dyplomatów „kotylionowych.* A gdy | 
Zamiłowanie ogrodnictwa rozszerzyło się ogólnie, | cesarz zwrócił jego uwagę, że zapomina się, Bis- 
4 dowodem tego są liczne inseraty po gazetach, |mark miał mu oświadczyć: W takieh oko- 
donoszące o cenach drzew, szczepów i nasion w|licznościach nie pozostaje mnie 
zakłądach krajowych, dosyć licznych. Z tych po-|nic innego, jak tylko prosić Waszą 
wodów- sądzimy, że ta walka, jaką stoczyć wy-|ces. Mość o uwolnienie mnie. Ustą- 
padnie, mie będzie tak srogą i zaciętą jakby się|pić muszę. 
wydawało, i skończy się zwycięzko dla sprawy „A to pan ustąp!I* miała być odpowiedź 
dobrej, zwłaszcza jeżeli będzie mieć ustawę za |rozgniewanego monarchy, i jakkolwiek wyrażenie 
sprzymierzeńca. Jaki system będzie przyjętym, |to nie miało tak szorstkiej myśli, żeby zerwanie 
to jest czy drzewka sadzone będą za rowami czy |miało być stanowcze, to przecież w pierwszej 
przed niemi na samym trakcie drogi, czy będą |chwili wszelkie porozumienie było niemożliwem; 
dzikie czy szczepy, czy będą własnością pojedyn- |chociąż zaś podanie o dymisję nie zostało zaraz 
czych osób czy całej gminy, jest to dla nas obo- |uwzględnionem, lecz w roczny urlop zmienionem, 
jętnem na teraz, pragniemy tylko, aby drzewka |to przecież poróżnienie między monarchą a kanc 
były. 3 lerzem nie da się łatwo załagodzić.“ 

W projekcie nowej ustawy jest mowa o zgar- „Na środgłwej radzie ministrów oznajmił Bis- 
tywaniu śniegu ; czemuż więc nie wspomniano o |mark swoim pruskim kolegom, iż postanowił u- 
zgartywaniu błota? Gódziłoby się nwzględnić i |stąpić od steru państwa, i że upraszać będzie 
tę sprawę, choćby z miłosierdzia nad podróżny- |cesarza, aby sprawy wewnętrzne powierzył Camp- 
mi. Wszelkie zresztą błoto i kurz mogą być ko- |hausenowi, a zewnętrzne Biilowowi. Prowizorjum 
rzystnie użyte przy gospodarstwie, dlaczegoż więc |to potrwa niezawodnie jakiś czas. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Z nadchodzącą wiosną ściągają się do na- 
szego miasta rozmaite zagraniczne widowiska ko- 
czujące. Już na placn Strzeleckim stanęia būda, 
w której oglądać można obrazy z zeszłorocznych 
walk na Wschodzie i widoki amerykańskie , nastę- 
pnie zapowiadają przyjazd jakiegoś cyrku; a wczo- 
raj rozlepione afisze obwieszczają produkcje pre- 
stidigitatorskie pp. Pieolomini i Unger. 

Część prawowitych chrześcian była wczoraj 
ogromnie zaalarmowana wiadomością o przypadają- 
cem na poniedziałek święcie, Niektórzy, w istocie 


padające na Kwietnią Niedzielę musiało być odło- 
żone z powodu licznych ceremonij odprawić się ma- 
jących w ten dzień, na pierwszy poniedziałek po- 
wielkanocny. Kościół jednak obchodził święto Zwia- 
stowania w Kwietnią Niedzielę. W poniedziałek 
więc, do pracy próżniakij! 

Teatr. Jeżeli wysoko cenimy Wiktoryna 
Sardon, jako komedjopisarza i z wielką ciekawo- 
ścią spieszymy zawsze przypatrzyć się każdej ne- 
wej komedji autora „Naszych poczciwych wieśnia- 
ków*, wszystkie dramata tego autora, jakkolwiek 
wielkie zawsze czynią na nas wrażenie mnóstwem 
efektów, rzeczywiście świetnych, przecież zawsze 
zostawiały pewne niezadewolenie, jeżeli się je w 
myśli porównywało z komedjami t.go pisarza. Ka- 
żdy dramat W. Sardou wywołuje senzacje, i słn 
sznie, ale każda jego komedja oprócz tych kilku 
komedjo-fars lat ostatnich, prawdziwie artystyczne 


zostawiać je na miejscu, gdzie nietylko | AS jp „Nie sądzimy jednakże, aby silne stronni- czyni wrażenie. „Ferrćol* jest udramatyzowanym 
dają bezpożytecznie, ale nawet szkodliwy wywie-|ctwo dworskie, które teraz ręce zaciera, uwa~-| procesem, nie więcej, a wielki nawał materjału, 
rają wpływ. żało swe zadanie za ukończone. Owszem, na jąki tu antor napotkał, niepozwolił oczywiście roz- 


miejsce Bismarka chce ono kancierza, który by nie 
był ani bezbarwnym, ani cieniem Bismarka, ja- 
kimi są n. p. ks. Hohenlohe, ambasador w Pa- 
ryżn i hr. Stolberg, ambasador we Wiedniu. 
Stronnictwo dworskie ma już swego kandydata, 
jest nim właśnie feldmarszałek Erwin Manteuf- 
fel. Tego najniepopularniejszego ze wszystkich 
pruskich dyplomatów (może i niesłusznie i tylko 
dla znienawidzonego nazwiska) chcą postawić na 
czele niemieckich spraw. Lecz i to przyniosłoby 
korzyść | Za jednem cięciem miecza ustałoby po- 
takiwanie liberalnego stronnictwa w parlamen- 
cie, i z nową energią odżyłby prąd opozycyjny, 
którego tak długo już nam brakowało.* 

A zatem Tagblatt w intrygach dworskich i 
w walce religijnej widzi przyczynę upadku Bis- 
marka. Inaczej znów każe się domyślać Natio- 
nal Ztg., organ partji Bismarka. 

Przyczyny on dopatruje w kwestji protoko- 
łu i daje do myślenia, że Bismark był przeci- 
wny podpisaniu tego aktu dyplomatycznego. 
„Kanclerz ustępuje z areny politycznej, powiada 
ten dziennik, właśnie w chwili kiedy sprawa 
wschodnia doszła do pewnego etapu w swym 
rozwoju; niemiecki poseł podpisał przecież także 
ów sławny protokół, — a my ośmielamy się 
twierdzić, że sterownik naszej nawy państwo- 
wej nie życzy sobie wcale, aby protokół uwa- 
zany był za jego testament polityczny. To też 
niewątpliwie na kanclerza najmniejsza spadnie 
odpowiedzialność tak za dobre jak i za złe, któ- 
re z tego aktu dyplomatycznego spłynie na Eu- 
ropę.* Równocześnie, jak gdyby na potwierdze- 
nie rozumowania dziennika national-liberałów, 
nadszedł telegram z Berlina do Wiednia tej tre- 
ści: „Zwracamy tu powszechnie uwagę na to, 
że hr. Miinster został zawezwany z Londynu, 
gdy tymczasem ks. Hohenlohe bawi w Paryżu. 
Krąży pogłoska, że hr. Miinster przy podpisaniu 
protokołu przekroczył swe instrukcje; 
jednakże w dyplomatycznych kołach starają się 
temu zaprzeczyć.“ 

Mamy przeto próbki rozmaitych wersyj. Je- 
żeli do tego dodamy, że fiasco z projektem u- 
tworzenia parti rządowej w parlamencie wraz 
ze sprawą socjalnych demokratów, dołożyły tak- 
że swoje trzy grosze; jeżeli to wszystko zapra- 
wimy sosem nieskończonego zadowolnienia, jakie 
zapanowało w Anglii i we Francji na wieść 
o upadku Bismarka, to otrzymujemy dokładne 
pojęcie o smaku dyplomatycznej potrawy zwanej 
Bismarkiadą. 

Dotychczas jeszcze się ona gotuje i piecze; 
jeszcze enhi nie opuściła; podaną zaś na stół 
będzie w chwili gdy następca tronu wróci z Ha 
noweru, gdzie pojechał na spotkanie króla Szwe- 
cji. Następca tronu według Journal des Devats 
ma być w wielkiej przyjaźni z Bismarkiem. Mo- 
że więc jeszcze załagodzi sprawę. 

Rada tureckich ministrów dotąd jeszcze nie 
powzięła postanowienia w sprawie protokołu. 
Zdaje się ze wszystkiego, że cała robota dyplo- 
matyczna, której ostatnim wyrazem był proto- 
kół, zahaczy się o opór Porty. Rokowania z 
Czarnogórą także ani o włos nie postąpiły na- 


winąć się jak należy intrydze, której brak organi- 
cznej całości, a cały pierwszy akt mnsiał z tego 
powodn poświęcony być li tylko opowiadanin, aby 
wyjaśnić o ile można zawiłą intrygę. Mimo to 
wszystko jednak „Fórreol* pozostanie znakomitym 
utworem i mamy nadzieję, że długo utrzyma się 
w repertoarze. Świetny jak zawsze djalog, mnó- 
stwo scen efektownych, a przeprowadzenych z wiel- 
ką prawdą i siłą, a w dodatku charaktery skre- 
ślone z wielką znajomością serca ludzkiego, szla- 
chetna tendencja i owo znakomite użycie dla kon- 
trastn komicznej postaci, której każde zjawienie 
się, bndząc śmiech, uspokaja rozdrażnione dramaty- 
cznemi scenami nerwy, wszystko to czyni z „Fér- 
reola“ dramat wyższej wartości, 

Brak miejsca nie pozwala nam się rozpisywać 
szerzej, na zakończenie więc powiemy, że piękny 
ten utwór na naszej scenie przedstawiony został 
wybornie Panie Nowakowska, German i May i pp. 
Ładnowski, Zboiński, Zawojski i Konarski odegrali 
swe role bardzo dobrze, a do pięknej całości przy- 
czynili się i młodsi artyści (pp. Walewski, Pienią- 
żek), którzy pod nmiejętną reżyserją z każdym 
dniem znaczne robią postępy. 

Z pod Kałnsza donoszą nam, że w tam- 
tejszych okolicach zjawił się jakiś ajent, namawia- 
jący lud do opuszczenia swego kraju i udania się 
do Ameryki. Obiecuje każdemu 40 morgów pola, 
kopalnie złota i t. p. Uboższe warstwy zaczynają 
gorąco zajmywać się tą myślą, znaleźli się już i 
tacy, którzy zawarli kontrakt emigracji. Wiedząc 
aż nadto, do jakich smutnych rezultatów podobne 
agitacje w zachodniej Galicji doprowadziły , zwra- 
camy na ten fakt uwagę naszych władz, ażeby w 
tę sprawę wdały się, i uwięzieniem oszusta zapo- 
biegły dalszym machinacjom. 

Wiadomości policyjne, Znchwałą 
kradzież popełniono 5. b. w nocy w kamienicy p. 
l. 4 p. nl. Cebulnej. Złodzieje dobyli się do zam- 
khiętej murowanej komórki handlarza Dawida Buch- 
staba w ten sposób, iż młotem i dłutem w murze 
wybili wielki otwór, którym wygodnie wleźli do 
komórki. Zabrali ztamtąd beczkę jaj, zakupieną 
przez Bnchstaba za 35 zł. Poszukiwaniom straży 
policyjnej powiodło się nazajutrz wyśledzić spraw- 
ców tej kradzieży. Są nimi mieszkający w sąsie- 
dniej kamienicy dwaj wyrobnicy. 

Pierścień złoty z turknsem można odebrać so- 

bie w policji. Znalazł go w poniedziałek na kory- 
tarzn krajowej dyrekcji skarbu p. R. Winiarski, 
technik. 
Nowości muzyczne.  Pojawić się ma 
wkrótce we wszystkich tutejszych handlach muzy- 
kaliów nowa kompozycja na fortepia Karola Rei- 
chardta p, t. „Niezapominajki* — trzy mazury, 
Czysty dochód z rozsprzedaży tego utworn, którego 
nakład wynosi 1000 egzemplarzy, przeznaczeęny 
jest na rzecz przytuliska dła sierót, 

Maznry p. Reichardta wykonane będą w sobo- 
tę, w niedzielę i w poniedziałek dnia 7., 8.i 9. 
b. m. w czasie przedstawień popołndniowych w 
tntejszym teatrze przez orkiestrę wojskową pułku 
ka. Holsztyńskiego pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Rosenkranza, 


W celu zapewnienia należytego ntrzymania 
dróg, i uchronienia ich od szkód, istnieją liczne 
przepisy, stanowiące tak zwaną policję drogową. 
Po prawdzie powiedziawszy, przepisy te rzadko 
kiedy są wykonywane, mało znane, a niektóre z 
nich może I przestarzałe. Odpowiadałoby to ce- 
lowi, gdyby te przepisy były zestawione, zmie- 
nione, w osobną ustawę ujęte, lub do ustawy 
drogowej dodane, tak, aby cała policja drogowa 
jedną nstawą uregulowaną została. Byłoby to 
wielkiem ułatwieniem dla organów, którym przy- 
służa judicatura w tego rodzaju sprawach; Wy- 
dział krajowy zaś, a względnie sejm, mógłby so- 
bie wtedy powiedzieć, że dokonał ważnego dzie- 
te, że jeden rozdział w pracy około dobra kraju 
zakończył ku powszechnemu zadowoleniu. 

Mamy wreszcie do wniesienia bardzo małą, 
czysto-formalną poprawkę. Pojedyncze paragrafy 
projektu ustawy składają się z kiłku nstępów, 
czyli tak zwanych „alinei*. W zastosowanin się 
do ustawy wypadnie często potrzeba odwoływa- 
nia się nietylko na paragraf, ale także i na je- 
den z ustępów jego. Powołanie się takie jest o- 
becnie utrudnione, gdyż trzeba pierwej ustępy li- 
czyć, co nietylko ten musi uczynić, który się na 
ów ustęp powołuje, ale także iten, który to czy- 
ta. Trudności te usunęłaby maleńka drobnostka, 
to jest ponumerowanie ustępów każdego para- 

rafu, tak np., jak to zastosowanem zostało w 
instrukcji do ustawy wojskowej; z drugiej stro- 
ny zaś ulepszenie to nie wymagałoby wiele pra- 
cy, i z pewnością nie byłoby uciążliwem dła an- 
tora projektn. 

Kończymy nasze uwagi. Myśli naszych 
przędzę snuliśmy, według tego co nam słaba 
znajomość rzęczy, trochę doświadczenia, i akt 
któryśmy przed oczyma mieli, na pamięć przy- 
niosły. Łatwo więc o pomyłkę a nawet o niedo- 
stateczne zrozumienie przedmiotu. Nie poczytu- 
jemy sobie tego jednakże za żadną winę, ow- 
szem cieszyć się będziemy jeżeli te pomyłki Inb 
brak zrozumienia rzeczy, wywołają potrzebę 

rostowania, bo dyskusja, i poznanie głosu opi- 

i publicznej, będzie dla samej sprawy tylko 
pożądanem. Choćby zaś w tej dyskusji zdania 
przez nas wypowiedziane upadły, to i wtedy na- 
szej pracy nie będziemy uważać za bezpożyte- 
czną, lecz za to przyrzekamy, że strawionych 
przy niej para dni, nie będziemy odtrącali od 
powinności drogowej, jaka nam wymierzoną zo- 
stanie. 


Przegłąd polityczny. 


Bismarkiada w całej pełni. Wszystkie inne 
sprawy ustąpiły niemal zupełnie z porządku 
dziennego, a dzienniki piszą jedynie tylko o Bis- 
marku i o powodach które go skłonić mogły 
czy musiały do opuszczenia steru nawy państwo- 
wej. Rozumie się samo przez się, że pogłosek 
jest tysiące, najrozmaitszych, przeczących sobie 
nawzajem i popierających się wzajemnie. To tęż 
z chaosu tych najprzeróżniejszych wersji tyle 
tylko wydobyć możemy, że na ustąpienie Bis- 
marka zgromadzać się musiały wszelakie mate- 
rjały; skupiały się one przez długie lata, przez 
cały ciąg politycznej działalności Bismarka, wy- 
ciągały soki żywotne tak ze spraw zewnętrz- 
nych jak i wewnętrznych, tak z religijnych jak 
i z administracyjnych, tak z despotycznego cha- 
rakteru kanclerza, z jego draźliwości, z jego 
chęci dominowania, jak i z nataralnej w tych 
warunkach opozycji w jego etoczeniu. Niezaprze- 
czemie wszystkie te czynniki złożyły się na eba- 
lenie Bismarka, wszystkie one społem przygoto- 
wały burzę, a co ostatecznie z burzy tej wydo- 
było iskrę elektryczną, która piorunem kancle- 
rza raziła, to już jest kwestją mniejszej wagi, i 
ma podrzędne znaczenie. Jeżeli jednak za przy- 
kładem innych dzienników staramy się dociec, 
czem była ta „najbliższą“ przyczyna upadku 
Bismarka, to tylko dla tego, żeby z niej wypro- 
wadzić jakiekolwiek wnioski co do przyszłych 
konstelacji politycznych. A powodując się bez- 
stronnością, inusimy dla wykrycia tej „najbliż- 
szej* przyczyny przytoczyć głosy najrozmaitsze 
kursujące po dziennikach. 

Owóż przedewszystkiem większość widzi 
przyczynę upadku w sporze Bismarka ze Sto- 
schem, ministrem marynarki; Inni znów dostrze- 
gają ją we fiasku, jakiego doznał Bismark w 
sprawie siedziby najwyższego trybunału. 

Przypominają sobie niewątpliwie czytelnicy 
nasi, że Bismark pragnął, aby trybunał ten 
miał siedzibę w Berlinie, tymczasem większość 
Rady związkowej i parłament głosowała za Lip- 
skiem. Berliński korespondent Tagblattu inaczej 
zapatruje się na tę sprawę. Rozebrawszy obie 
te przyczyny i wykazawszy, Że żadna z nich 
ani obie społem nie były w stanie obalić kan- 
clerza, piorun, który go raził, aż z Rzymu spro- 
wadza: 

„Iskra elektryczna, powiada korespondent 
Tagblattu, uderzyła z Rzymu. Od pewnego czasu 
wiedziano już, że w wyższych sferach kobiece 
ręce zawiązały i utrzymywały stosunki, przy po- 
mocy których torowano drogę do porozumienia 


— 


Mościska. III wykaz datków na fundusz 
szpitala ubogich chorych powiatu mościskiego. Do 
końca marca złożyli : Na ręce br. Stan, Bielskiego 
z Lipnik N. z Samborskiego 25 zł. Na rące pani 
Melanii Protung : Rott z Sunnik 25 zł. Na ręce 
Wikt, Krókuwskiego ; Węglowski Ap. 1 zł, Wł. 
Krzyżanowski z Mościsk 3 zł. 50 ct., hr. Stadnicka 
Lndgarda i hr. Stadnicki Edward z Krysowie po 
100 zł., Wydział powiatowy grzywny 3, 2, 2 i10 
zł. i diety dr. Tugendhata 5 zł., hr. Walerja Bor- 
kowska i hr. Włodzimierz Borkowski z Rudnik po 
50 zł, N. N. z Lndwinowa 1 zł, N, N. z Arła- 
mowskiej Woli 2 zł. NB ręce hrab. Bielskiej z Li- 
pnik na zjeździe w Mokrzanach 17 zł. hr, Stani- 
sław Dzieduszycki 5 zł.ihr. Albert Cetner z Roż- 
dżałowa 50 zł., co czyni razem 453 zł. 50 ct. 
a z poprzednio wykazanemi ogólną sumę 965 zł. 
29 ct, Prócz tego Rada powiatowa przezuaczyła 
kwotę 100 zł., którą jeszcze nie wyasygnowano. 

— Warszawa 5. kwietnia. Redakcja dzienni- 
ka Wsiemirnaja lllustracja nabyła prawo prze- 
kładn „Marka Foscariniego*, dramatu p. K. Za- 
lewskiego, oraz klisze drzeworytów do tego drama- 
tu, według rysunku Tegazza. 

P. A. Rakiewiczowa wyjechała W dniu wczo- 
rajszym za miesięcznym urlopem na występy gos- 
cinne do Poznania. Repertuar sztuk, które tam 
przedstawi, jest następujący: „Adryanna Lecouvreur“ 
„Debora“ , „Drahomira*, „Angelo Malipierri“, 
„Makbet“, „Marja Tudor“, „Marja Stuart“ (Szylle- 
ra), Szermierz z Rawenny“. 

Dowiadujemy się o nowych zakładach fabrycz 
nych, które zostaną założone w okolicach Dąbro : 
wy Górniczej i zajmować się będą specjalnie wy- 
robem lokomotyw, szyn stalowych i tym podobnych 
akcesorjów komunikacji kolejowej. Jako założycieli 
tychże zakładów wymieniają pp. Fonrnayron i 
spółka, Francuzów, którzy do przedsięwzięcia tego 
przystąpić zamierzają z kilkunastomilionowym ka- 
pitałem, i pracować chcą w kraju naszym, przy 
pomocy i ze szezególnem! nwzględnieniem elementu 
miejscowego. Szkoda, że na czele tego przedsię- 
wzięcia nie stoi żaden z naszych kapitalistów, ale 
i dziwić się nie trudne, 


rzód. 

, Według telegramów z Bukaresztu, spór gra- 
niczny między Turcją a Rumunią jest na najle- 
pszej drodze do pokojowego zakończenia. Co do 
wysp dunajskich „Dina* zdaje się Porta uzna- 
wać, iż przez organa swe w Ruszczuku mylnie 
była poinformowaną. Z dochodzeń na miejscu 
przeprowadzonych okazuje się, że do Rnmunii 
należy nietylko wyspa Dinu, ale także i wyspa 
Camediun, która od 1854 r. w skutek wylewów 
zajęła całą turecką wyspę Pyrgos. 

Król hiszpański święta Wielkanocne przepę- 
dził w Sewilli. Pogłoski o małżeństwie jego z 
najstarszą córką ks. Montpensier utrzymują się 
ciągle, pomimo zaprzeczenia jakiego doznały ze 
strony urzędowej. Być może, że są bezzasadnemi. 
Wszakże w sprawie małżeństwa Alfonsa XII. z 
księżną Mercedes obiega inna jeszcze pogłoska, 
której trudno dać wiarę. Utrzymują, że Niemcy 
miały zaprotestować przeciwko projektowi kró- 
lewskiemu. Otóż niepodobna przypuszczać, ażeby 
gabinet berliński mięszać się miał nawet w 
sprawy ściśle domowe zagranicznych monarchów, 
Książęta orleańscy wprawdzie nie mają łaski w 
Berlinie, ale niepodobna przecież przepisywać 
królowi hiszpańskiemu z kim się ma Żenić, Z 
podróży króla Alfonsa po południowej Hiszpanii 
zasługuje na zaznaczenie bankiet, wydany na 
cześć jego przez flotę stojącą na Przystani gi- 
braltarskiej, Dla powiększenia okazałości przy- 
jęcia,* królowa Wiktorja przysłała naumyślnie 
srebra korony z Windsoru. Na bankiecie poseł 
angielski Layard, ten sam, którego teraz zamia- 
nowano ambasadorem w Stambule, miał mowę, 
w której przypomniał świetne czyny wojenne, 
spełnione wspólnie przez Hiszpanów i Anglików, 
podczas długich wojen na początku bieżącego 
Stulecia, Mowa p. Layarda sprawiła pewne wra- 
żenie, upatrywano bowiem pośrednio w niej alu- 
zję do możliwego w teraźniejszości ponowienia 
przymierza  hiszpańsko-angielskiego. Dla obja- 
Śnienia zaś przypomnieć należy wieści, przed 
kilku miesiącami obiegające, a stosownie do któ- 
rych istnieć ma sekretna między Hiszpanią i 


byli przekonani, że Zwiastowanie N. P. M. przy- 


jak pędem strzały wpadło dwoje zwierząt do wła- 


nych z peronu ku pornszającemu się jeszcze po- 
ciągowi wpadło pod koła, Pewien młodzieniec stra- 
cił w tym wypadku nogę, robotnica młoda prawą 
rękę, a wiele innych osób odniosło ciężkie skale- 
czenia. 


— az. 


W az 


nędzę i niemoże spełnić przyjętych na się W 
dem mnie obowiązków dobił mnie. Tyle "1 
znieść razem niemogę i gdy mnie żegna życie jn 
je pożegnać muszę. Żegnam cię zatem drogi 
Pawle. Uściśnij żonę twoję i spiesz, błagam 3 
według sił swych pocieszyć przyjaciółkę U 
Twój Karol.“ | 
— Szalony poeta. W kronice paryskiej | 
blioteki Warszawskiej za miesiąc bieżący, af 
spondentka wspomina o nrządzeniu szpitali 00% 
kanych w Anglii, Naturalnie pomiędzy tymi * 
szczęśliwymy nie brak i poetów. Antorka P9 
piękny przekład kiikn zwrotek Johna Clarke: g 
nika wiejskiego, który zmarł w szpitalu obłię" 
nych w Nothampton. 
Ty malenka stokrótko, 
Mój ty kwiatku radośny 
Zapowiadasz mi słodko 
Czary słońca i wiosny. 
W twoje ślady na łące, 
U krynicznej tam wody 
Wzrośnie źródeł tysiące, 
Pszczółki zbiorą z nich miody. 
Jabłoń w kwiat się rozwinie, 
Istna drnchna od święta, 
Na gwiazdeczkach w gęstwinie 
Zaszczebioczą ptaszęta. 


— Okropna zemsta. Journal du Midi pr 
nosi następujące szczegóły wypadkn, jaki się 7. 
rzył w Ville Nouvelle pod Avignon. Niejaki Mil 
łaj Domange, rzeźnik, który miał podejrzane £ 
sunki z mężatką Marją Brot, udał się pews 
dnia dla przeglądnięcia *trzody*owiec swoich 
krótce nadeszła za uim jego kochanka, za k* 
w oddali postępował zazdrośny jej małżonek. 
drodze zatrzymała się jednak na cmentarzu, 8%% 
było pogrzebane jej dziecko. Tam spotkała per" 
go malarza z Avignon, do kłórego rzekła: 
tym kamieniem leży dziecko moje. Byłabym pó 
wdzięczną, gdybyś na tym kamieniu wyry! 
imię. Wołano ją: Eliza, Malarz w tej chwili 
pełnił jej życzenie, ona uklękła, a pomodliwszj HI 
chwilę, poszła w stronę gruntn Mikołaja Doms 
po drodze pełnej kamieni i wybojów. Kiedy * 
spotkali, poszli do chaty, drzwi zatrzaskująć 
sobą. Mąż z dubeltówką w rękn drugiemi drze! 
mi wpadł po chwili do chaty. Zmierzył, i 
trupy legły na ziemi. Śmierć nastąpiła szyb! 
czaszki były zgrachotane. Przerażony zbrod 
powrócił do domu i w rozpaczy sam się 
strzelił, 


-—- Wwięzione djabły. Z Gorycji piszą F 
datą 29. marca: Zabobonność naszego ludus 
się słynną. Pomiędzy wielu baśniami, w które 
rzą, jesc i ta także, że w lesie Pannowity u 1 
są od wieków nieprzeliczone skarby. Wielu 10% 
starało się jnż odkryć te akarby i byłoby się - 
z pewnością ndało, gdyby nieprzewidziany wył. 
dek, który w ostatniej chwili zniszczył wszyst 
Przed kilkn dniami pewien wieśniak znów 
próbować swego szczęścia, i poszedł szukać #%” 
bu obok strzelnicy, tam się znajdującej. Straż, ". 
jąca pytała go czego nzuka w ziemi. Wieści” 
przyznał się do wszystkiego, w nagrodę za t0 y 
trzymał od straży wyjaśnienie, że djabeł, pí 
strzeże skarbn wtedy tylko go wyda, jeżeli mū i 
złoży haracz w sumie 200 zł. w banknotach, 
w srebrze a 99", centów w miedzi. Wieśniak P 
skrobał się w ncho, ale wiedząc, że za tą LU 
otrzyma miliony, zgodził się na to, że na trze 
noc pieniądze ma przynieść, O północy rzeczy 
ście wśród grzmotów pojawiły się djabły i wi” 
jąc piekielnie chłopa, zażądali ozwaczonej 40% 
Chłop zadowolony oddał pieniądze a djabły kas? 
mu wrócić na drugą noc, bo przez ten czas ©" 
szą się przekonać, czy pieniądze są prawdziwe. f 
Włościanin pełen ufności przyszedł rzeczywił” 
następnej nocy do lasu, ale na djabłów czeka: ”. 
daremnie. Tak samo drugiej i trzeciej nocy. 
znać więc sądowi, a ponieważ doskonale znał stó 
więc policja niemiała wiele kłopotn w sch 
oszustów, 


+ Z Meranu otrzymujemy smutną wiado- 
mość o śmierci Edmnnda Szumlaiskiego, dzielnego 
dowódzcy z powstania z r. 1863. 

Z Gracu donoszą o trzęsieniu ziemu, Ja- 
kie tam 4. bm. wieczorem miało miejsce. Takie 
same wiadomości dochodzą z południowej Styrji. 
Dzienniki niemieckie otrzymały telegramy z Pettan, 
Türer, Cilli i Marburga, 

Cesarzowa Karolina wdowa po rozstrze- 
lanym meksykańskim cesarzu Maksymilianie, która 
po utracie męża zapadła na chorobę umysłową, ma 
się coraz gorzej. Nieszczęśliwa monarchini jest jak 
wiadomo rodzoną siostrą belgijskiego króla, — któ- 
ry zamek 'Terwneron zamieszkały przez cesarzowę, 
— kazał w ten sposób urządzić, że każdego czasu 
może widzieć niostrę, nie będąc przez nią widzia- 
nym. Od śmierci ulubionego lekarza cesarzowej 
stan jej znacznie się pogorszył i ciągle zapada na 
czarną melancholię. Choroba jej nmysłn tem jest 
amutniejszą I tem bvieśniej dotyka najbliższe osoby 
nieszczęśliwej, że siły jej fizyczne nie ucierpiały 
nic, a nawet wzmagają się znacznie. Cesarzowa z 
dnia na dzień staje się piękniejszą a wdzięki jej 
ciała są smutnym kontrastem do stanu jej umysłu. 
Brylanty Patti. Nowosti, podają zajmn- 
jące desyć szczegóły o kolekcji brylantów i innych 
kosztowności Adeliny Patti, która w czasie pobytu 
swego w Petersburgu, prosiła jnbilerów o szczegó- 
łową tych klejnotów ocenę. Pokazało się, że rze- 
czone kosztowności wedle najskromniejsznj taksy 
warte są około pięciu milionów franków. Rzadko 
gdzie napotyka się tak piękną i kompletną kole- 
kcję brylantów, szmaragdów i rnbinów. Wszystkie 
kosztowności porządnie rozsortowane, każdy od- 
dzielny garnitnr jakiejkolwiek kosztowności zacho- 
wany jest w niewielkiej żelaznej skrzyneczce o 
sztucznym zamku, Skrzynecki te oguiotrwałe (umy= 
ślnie robione w Anglii) oddzielnie nnmerowane, po- 
łączone są z sobą żelaznemi obrączkami, i razem 
znów mieszczą się w ogólnej metalewej skrzynce 
zupełnie oryginalnej konstrukcji z wielce skompli- 
kowanym zamkiem. Główny nadzór nad temi skar- 
bami powierzony p.. Franke intendentowi Patti, 
posiadającemu nieograniczone jej zaufanie. 
Oryginalne polowanie. Z Bid - Szent- 


Mihaly donoszą : Wieśniak pewien, mieszkający na 
kresach wsi o świcie wychodząc z chaty zobaczył, 
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snej jego kuchni. Wieśniak poskoczył i szybko za- 
trzasnął drzwi a rozkazawszy żonie przez okno, 
aby nie wychodziła do knchni, zwołał sąsiadów na 
waluą naradę. Dwaj najodważniejsi dowiedziawszy 
się, że wilk i zając zamknięci są w chacie, wležli 
przez komin do wnętrza i zabili widłami wilka, a 
następnie zająca schwycili żywcem, 

Przyrządy chirurgiczne. W styczniowym 
zeszycie Wojenno Medicinskawo eurnała, dr. Wy- 
wodcew pomieścił sprawozdanie ze swej bytności 
na wystawie filadelfijskiej — z oddziału narzędzi 
chirurgicznych, Sprawozdanie oddaje szczególne 
pochwały Amerykanom, za nader wysoko udosko- 
nalone wyroby rąk i nóg sztucznych. Z pomiędzy 
wystawców tych przedmiotów odznaczał się Ame. 
rykanin James Foster. Wyrobione przez niego ręce 
i nogi wykonywały wszystkie ruchy, tak że trndno 
je było na pierwszy rzut oka odróżnić od natnral- 
nych, Pewien człowiek z ręką sztuczną przedsta 
wiony sędziom wystawy przez Fostera, z łatwością 
podejmował pióro ze stołn dwoma palcami — wska- 
zującym i wielkim — sztncznej ręki i w obecności 
licznych widzów podpisał sztuczną ręką swoje na- 
zwisko i nazwisko fabrykanta sztucznej ręki. Me 
chanizm ręki jest tak urządzony, że sznurki ela- 
styczne komuniknją palce sztncznej ręki z przeciw- 
ległam zdrowem ramieniem, którego odpowiednie 
ruchy, łatwo dające się wykonywać przy małej 
wprawie — wywołują wszelkie żądane rnchy w 
ręce sztucznej. Sprawozdawca zaznacza, że Amery- 
kanie na tem poln prześciguęli Europejczyków. 
Na stacji kolejowej w Anglii Matlock, 
gdzie krzyżują się pociągi idące z Londynu, Bir- 
ningham, Leeds i-Szeffield, zdarzyło się w Wielki 
czwartek z powodu nadzwyczajnego natłoku po- 
dróżnych wielkie nieszczęście. Kiedy ostatni z czte- 
rech pociągów zajechał do stacji i „wsiadać do 
Derby* krzyknął kondnktor, zaczął się tłam cisnąć 
z taką gwałtownością naprząd, że 20 osób rzuco- 
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Wiadomożci literackie, naukowe i 


artystyczne. 


— Treść nr. 15 „Ruchu literackiego" : Lite 
tnra kryminalna (artyknł wstępny); U swoich, 
obczyznie, powieść napisał dr. Bonawentura $ 
peć (e. d.); Artysta i cierpienie, wiersz Ero! 
Buławy; Na baln, wiersz Aany Karwat: Listy F, 
ni Kossakowskiej kasztelanowej Kamieniecki) * 
Ignacego Potockiego (e, d.); Lwów w czasie " 
ny 1809, przez Stanisława Kunasiewicza (C 
Kilka słów o zbiorach prywatnych w Krako, 
Wśród lasu, powieść Michała. Aubray, przeb 
Anieli Laskowskiej (e. d.); Przegiąd literacki: 
ka kwestyj jako nznpełnienie „Zagadnień i kie, 
ków“, przez L. Szczerbowicza-Wieczora, ocenił j 
Tadeusz Żuliński; Korespondencja z Pragi; w 
lanea: Z kroniki lwowskiej, Historyczna pole 
Pierwsza powieść młodej autorki, Baronowa W, 
komedja St. hr. Łączynskiego, Odczyt p. Zak 
wicza o architekturze, Drobne wiadomości ro 
ckie, naukowe, artystyczne; Bibliografia ; Ogł 
nie przedpłaty. „Ruch literacki* we Lwowie y 
sztuje kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł., ro j 
12 zł; na prowincji i za granicą kwartalnie u 
50 c; półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł. Prens, 
torowie „Ruchu“ mogą nabywać o trzecią dł 
taniej dzieła Juljana Bartoszewicza, kiy 
wychodzą w Krakowie, nakładem syna w Ly 
mach. Cena zwyczajna tych dzieł jest 30 gł 
prenumeratorów „Ruchn* 20 zł., które złożyć ) 
żna ratami. — Bartoszewicz należy do najlep% 
historyków naszych, W tej pierwszej= zbio? ġ 
edycji, którą rozpocznie drukująca się „Bd 
literatnry polskiej”, okażą się i dotąd -nios 
dzieła Bartoszewicza, mianowicie „Anna Jagiel% 4 
i „Dzieje kościoła ruskiego unickiego“. ws 
artykuł tego numeru „Rnchn* zastanawia Si 
zgubnemi skutkami literatury kryminalnej, * y 
podobnie jak tak zwana „literatnra szalona“ ie 
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Tunel Mont Cenis, jak donoszą z Moda- 
ny nie zawalił się. Wiadomość była fałszywa, ani 
na chwilę ruch pociągów nie został przerwany. 

— Cesarz daje wskazówki. Pewien wie- 
śniak węgierski, który kilkakrotnie brał ndział w 
wyścigach peszteńskich z dobrym gkutkiem, chciał 
się dowiedzieć jak się odbywają wyścigi w Wie- 
dnin i w tym celn zwrócił się wprost do cesarza. 
W liście zwraca nwagę na to, Że w Wiedniu nie- 
ma żadnych znajomych, cesarz zaś widział go w 
Peszcie i zna go zapewne. W końeu wyraża chęć 
swoją brania ndziałn w wyścigach wiedeńskich i 
prosi o poznajomienie go z warunkami. Kelet Nepe 
donosi, że istotnie list ten doszedł rąk cesarza, 
który rozkazał ministrowi nadwornemu ndzielić po- 
trzebnych wskazówek. 


Krezus angieski. Dnia 25. marca wylą- 
dowaź we Fiume statek „Odmara', własność p, 
John Wilły, którego przwiózł tam wraz z rodziną 
i wielkim orszakiem. Angielski ten krezus, którego 
majątek obliczają na 70 milionów, objeżdża już 
statkiem swoim przez lat 7 wszystkie wody i nie 
masz prawie portu, któryby go nie oglądał, Statek 
ten służy mu za mieszkanie i należy do liczby 
wielkich okrętów. 


Muzeum Lutra. W Wittenbergu utwo- 
rzył się komitet w celu założenia muzeum im. Lu- 
tra. Na propozycję burmistrza postanowiono, aby 
muzeum to założyć w domu, który zamieszkiwał 
niegdyś Luter, a który obecnie zajęty jest przez 
szkołę. Wiadomo, Że zakon Augustynów, gdzie 
słynny reformator był mnichem, dotąd istnieje. 
Pokazują tam nawet nienaruszoną jego celę, stół i 
fotel, na którym Biadywał, Ściany pokryte są na- 
Zwiskami, pomiędzy którremi za szkłem czytamy 
nazwisko Piotra W. Nowe muzeum pomiędzy inne- 
mi zawierać będzie kopie najlepszych portretów 
reformatora i bibliotekę dzieł Interskich. 
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śladowaniem Francuzów. Treścią jej są 
zbrodnicze, opisywane w sposób powieściowj):_ ył 
dzo powabny. Oddziaływanie takiej literat qi 
umysły czytelników, jest niezmiernie ssk0%4 í 
jak to wykazały niektóre. procesa we Fr 
których kryminaliści zeznali, iż do zbrodni 
zachęceni przez czytanie romansów kry i f 
Artykuł o prywatnych zbiorach w Krakowić: 
także powinien uwagę czytelników. u” 
W Krakowie wyszedł w jednym *_V 
„Den Juan* Bajrona w przekładzie wiktocyj 
Baworowskiego. Jest to ustęp z drugiej $ g 
Don Juana, pełen piękności a tłumaczony K 
Przekłady hr. Baworowskiego dawno już 5% m 
z dokładności i piękności, — Don Juan je” 
szeregu tych tłómaczeń pierwsze zajmuje miej” i 
W zeszycie paryskiej „Revue P A 
littéraire“ (nr. 20), zamieszczona jest t 
pióra francuskiego orleanisty, pana Louis “go 
o dwóch nowych pracach naukowych naszych geo 
ków, dr. J. J. M. Rabbinowicza i hr. E! 


— 


Charles Marchal, znany i ceniony malarz 
francuski, stracił jak wiadomo wzrok. Jeżeli kale- 
ctwo takie jest okropnem dla każdego nieszczęś- 
ciem, dla malarza jest ono śmiercią. Charaktery- 
styczny list tego biedaka publiknje Gaulois. List 
ten adresowany do restauratora Pawła Bróbant 
brzmi jak następuje: „Drogi Pawle! Straciłam 
wzrok. Gdy chcę malować lub rysować, przedmiot 
podwaja się, wprawdzie niewidocznie, ale wystar- 
czająco, aby tworzenin przeszkodzić. Jest to ro- 
dzaj neznciowego rozdrażnienia, które nie mam na- 
dziei, aby nstąpić mogło. Dla malarza to śmierć. 
Już rok upływa od czasu jak znoszę te cerpienia 
i sądziłem, że to wszystko przejdzie. Trwa jednak. | skiego. 1 

Niemówiłem o tem nikomu nawet mej biednej przy- P. Rabbinowicz, Todem z Królestwa 
jaciółce, którą znasz. Pocóż próżne skargi! Przy-, ogłosił już kilka bardzo poważnych prać 
krość się czyni żaląc się tym, którzy pomódz nie | wych, w języku francuskim, o literaturz" 
mogą. Wesołości nie straciłem, byłem cierpliwy; „skiej. O nowej jego pracy p.t. „Lógisia 
ale jeden z handlarzy obrazów, który popadł w nelle de Talmude"* pan Leger wyraża się 
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= Pochlebnie, zaznaczając wysoką jego naukową do 
Liosłość, 

Paryska szkoła języków wschodnich, rozpo- 
częła obecnie wydawnictwo biblioteki, na czele któ- 
tej pomieszczoną została „Historja Azji środkowej”, 
przez p. Kleczkowskiego. Pan Kleczkowski zibi 
lat 13 mieszkał w Chinach, gdzie należał do skła- 

poselstwa francuskiego. Obecnie p. Kleczkowski, 
Zajął w szkole języków wschodnich, katedrę języ 
ka i literatury chińskiej. Specjaliści wyrażają się 
Z wiólkiem uznauiem, dla wysokiego talentu i ucz- 
Gwodci naszego ziomka. 


— Postępu Rolniczego wychodzącego w Byto- 
miu (BeutLen O. S.) wyszedł numer 7. i zawiera: 

ka słów o waraukach siewu grochu. — Dlaczego 
POsiewanie łąk koniczyną jest rzeczą konieczną? — 

a jakich warunkach uprawa roli uskuteczniać się 
Pówinna ? — Jaki wpływ wywiera pora wysiewn 
zbóż jarych ? — Zbyteczna produkcja okowity. — 

orespondencja gospodarcza. — Walne zebranie 
centralnego Towarzystwa gospodarczego dla W. 
księstwa Poznańskiego (ciąg dalszy), — Wypielacz 
angielski (drzeworyt). —  Drapacz czworoboczny 
(drzeworyt). — Rozmaitości, — Wiadomości gieł- 
dowe telegraficzue, — Ogłoszenia, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ogłoszenie. Komitet wystawy krajowej za- 
myśla na placu wystawy urządzić wodociągi celem 
dostarczenia potrzebnej wody dla bydła, maszyn 
parowych i innych potrzeb. 

Dotyczące plany, warunki budowy i kosztorys 
Przejrzeć moźna w binrze komitetu wystawy, gmach 
Ossolińskich I. piętro. 

Oferty wnieść należy najdalej dnia 15. kwie- 
tnia do 12 godziny w południe. 

Najniższa oferta w niczem nie wiąże ko- 
mitetu, 

Bol. Augustynowicz. 


Lwów dnia 6. kwietnia. (8 prawoz danie 

Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
Paritas Iiwów. Według jakości: 
"Pszenica czerwona od 11:50 do 12— zł., biała 
od 11:50 do 11:75 zł, żółta od 1050 do 11-— zł, 
średnia 1050 do 11-— zł. Żyto od 8:25 do 8:75 
Zł, średnie 7.25 do 8— zł. *Jęczmień browar. 
od 675 do 7*— zł., pastewny od 5'25 do 5:50 zł. 
Owies od 6 50 do 7:— zł.— ?*Groch do gotowania 
od 7:50 do 9:50 zł., pastewny od 6'25 do 6'50 zł. 
Wyka od 5'25 do 550 zł. — „Bób od 7'50 do 
10:—zł. — „Kukurudza stara od 5:75 do 6— Zi., 
nowa od 5:25 do 5'40 zł. — "Rzepak zimowy od 
18:— do —— zł. — "Rzepak letni od 17:— do 
17:25 sł. — *Lnianka od 14*— do 1425 zł. — 
1Nasienie lniane od 14:50 do 15— zł. — ‘Nasienie 
konopne od 8'75 do 9'25 zł. — "Koniczyna od 53 
do 85 zł, — *Kminek od 49'—- do 55— zł, — 
*Anyż od 32*— do 37*— zł. — "Anyż płaski od 
23— do 27'— zł. 

Spirytus za 10'000 litrów procent : 

Gotowy od —*— do 2950 zł, 

W terminach w miesiącu czerwcu, — 
dnin 31:50 zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem ozuaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Uspesobienie: 

1) Tylko towar suchy poszukiwany. — °) No- 

minalne. 

Walata: mark 60. —; rubel 
leondor 9.74'/,. Usposobienie: mdłe. 


Wiedeń dnia 5. kwietnia 1877. Na dzisiejszy 
tarę dowieziono cieląt 2723 — zabitych wieprzów 
146 — jagniąt 580 — żywych owiec 1470 — ży” 
wej nierogacizny 1008. 

Cielęta płacono 34 zł. do 53 zł. — zabite 
wieprze 50 zł. do 58 zł. — jagnięta za parę 6 zł. 
do 14 zł. — żywe owce 30 zł. do 44 zł, — żywa 
nierogacizna 35 zł. do 51 zł. za 100 żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe - Steirbdck. 


Kraków 6. kwietnia, W dniu wczorajszym, 
jako w święto starozakonnych, nie było żadnegu 
dowozu, a tem samem i targu na komorze grani- 
cznej Baran. 

W skutek nie wielkiego dowozu, a większego 
Przybycia zamiejscowych i zagranicznych kupców 
Ra dzisiejszy targ Kleparski ruch i obrót były 
więcej ożywione, ceny zaś pszenicy podniosły się 
ość znacznie, szczególniej celnych gatunków. Żyto 
płacono o 10 et. wyżej, owies do siewu poszuki- 
wany płacono drożej. Pruscy kupcy wzięli dość 
znaczny udział w zakupnie. 

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10:50 do 12:50, czerwoną od 11-— do 13:—, bia- 
łą od 11:60 do 13:50, żyto warszawskie za 100 


wrze- 


1.50; Napo- 


|kilogr. od 10:— do 10:55, podolskie od 9:50 do] 


10:—, jęczmień dla krupników z% 100 kilogr. od 
8:20 do 8'68, na paszę od 7:50 do 815, 
owies za 100 kilogr. od 820 do 9—, groch od 


8.— do 10-—, fasolę od 9 — do 11'50, hreczka 
od —— do —'—,, koniczyna od 55*— do 90—,, 
wykę od --*— do —'—. rzepak od —— do 
—'—, jagły od —'— do —'—, proso od —*— 
do —'—, kukuradzę od 7— do 7:15, soczewicę 
od —— do ——, 


Peszt 4. kwietnia. Dostawa wszelkiego ziar- 
na przedaż i chęć kupna słaba. Cena pszenicy i 
owsa mdła, żyta, jęczmienia i knkurudzy stała. 

Płacono za pszenicę na 74 kil. od 12:80 


do 12:95, na 79 kil. od 13:80 do 13:90, żyto 
9:90 do 10:05, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
7:20 do 8:65, owies 36 do 40 kil. po 7.50 do 7'65, 
kukurudzę po 6:35 do 6'35, rzepak po —'-— do 
——, proso po 6'15 do 6-20, spirytus po — — 
do —--— za 100 litrów, olej od —— do —*—, 
szmalec od —— do ——. 

Warszawa 4. kwietnia. Pszenica 242 fn. 
smol. i ordyn. — rs. — kop., pstra i dobra -— rs. 


— kop., wyborowa —rs. — kop., żyto 233fn. wy- 
borowe 5 rs. 50 kop., jęczmień 202 f. — rs. — 
kop., owies 242 f. — re. — kop. 

Wrocław 4. kwiet. Płacono za 100 kil. pszenicę 
białą w miejscu za 200 f. po 20 mrk. — fn., żół- 
tą 19 mrk. 90 fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień 15 mrk. 60 fn, owies na 200 f. po 
15 mrk. -- fn. rzepak za 200 f. brntto po — mrk. 
— fn., olej po — mrk. — fn., spirytus w miejscu 
na 100 Tralles po —- mrk. — fen. na maj i czer- 
wiec po — mrk. fn., groch 15 mrk. 80 fa. 
rzep 28'—, rzepik zimowy 27:—, rzepik latowy 
27:—, mica 22:—, siemię lniane 25*—, 


Już zaraz nazajutrz po podpisaniu protokołu 
międzynarodowego dziennikarstwo angielskie zwró- 
cilo uwagę, że obecnie pokój lub wojna zawisły 
zupełnie od Moskwy, i jeżeli gabinet petersburg- 
ski zechce, to i pokój między Turcją a Czarno- 
górą natychmiast stanie, i kwestja rozbrojenia 
przez bezpośrednie rokowania z Turcją bardzo 
łatwo może być załatwioną pomyślnie. Na te słu- 
szne uwagi odpowiedział półurzędowy telegram 
petersburgski, któryśmy w porannem wydaniu 
Gazety umieścili, 

Moskwa w tym telegramie twierdzi, że u- 
trzymanie pokoju zależy od Anglii. Jeśli Anglia 
w Stambule żadnej wątpliwości nie pozostawi, 
iż żywioły, działające tam przeciw utrzymaniu 

okoju, nie znajdą u niej żadnego poparcia, to 
E poczyni ustępstwa, i pokój będzie zabez- 


pieczony, tj. jeźli Anglia skłoni Turcję do przy-| 


jęcia warunków moskiewskich, i do przyjęcia wa- 
runków czarnogórskich, natenczas Moskwa przy- 
stąpi do demobilizacji. , 

Z tego widzimy, że oba gabinety, londyński 
i petersburgski, stoją po podpisaniu protokołu na 
tem samem stanowisku, na którem były jeszcze 
w gradniu przeszłego roku. Moskwa na Anglię 
zwala winę wybuchu wojny, jeźli ta nie skłoni 
Turcji do przyjęcia upokarzających dla niej wa- 
runków, podkopujących jej byt; a Anglia zwala 
winę na Moskwę, iż ta takie stawia warunki, 
których Turcja przyjąć nie może. 


A ostatnie telegramy ze Siambułu wskazują 
istotnie, że Turcja tych warunków nie przyjmie. 
Na wręczony jej protokół ma odpowiedzieć wy- 
jaśniającą notą do mocarstw, a rzecz samą 
przedłożyć parlamentowi do rozstrzygnięcia, tj. 
iż Porta sama nie chce wziąć odmownej odpo- 
wiedzi na siebie, lecz zasłonić się uchwałą par- 
lamentu, która niezawodnie będzie odmowną, są- 
dząć z jego objawów dotychczasowych. 

Tymczasem w chwili podpisywania protoko- 
łu w Londynie, zaszedł fakt wielkiej doniosło- 
ści, podanie się Bismarka do dymisji, Łatwo 
zroznmieć, że-ani Bismark, ani sfery dworskie i 
cesarz nie wyjawią teraz przyczyny tego kroku, 
jeśli takowa odnosi się do bieżącej polityki ze- 
wnętrznej Niemiec. Owszem będą starać się za- 
taić przed światem, stanowi to bowiem najwię- 
kszą tajemnicę stanu, jakie stanowisko Niemcy 
zamierzają zająć wobeć grożącej wojny między 
Turcją a Moskwą. I tej to okoliczności przypi- 
sać należy, że każdy z organów berlińskich inny 
podaje powód, dla którego Bismark zażądał dy- 
misji, jak np fatalne skutki walki rządu zZ ko- 
Ściołem katolickim. złe gospodarstwo finansowe, 
brak stałėj większości parlamentarnej w sejmie 
pruskim i parlamencie niemieckim, zajścia z 
Stoszem itp. 
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8450 | polecają na obecny sezon znaczna transporta 
terji jedwabnych, perkalików francuskich, Oxfordów, 
pończoch 1 8 
mężczyzn. Również polecamy nasz salon gotowych sū 
856 |bez przerwy w najnowsze modele paryzkie, 

powierzonych robót, tym podobne zakłady 
Nowy z druku wyszły cennik rozsyłamy Da 


Świeżo otrzymujemy telegram berliński, iż 
tamtejsza Post nasiępującę podaje przyczynę po- 
dania się Bismarka do dymisji. 

Berlin d. 7. kwietnia. „Post“ opo- 
wiąada, iż Bismark nosił się z wielkiemi pla- 
nami reformowemi na polu wewnętrznej ad- 
ministracji, socjalno- demokratycznego usta- 
wodawstwa, systemu podatkowego i kwestji 
kolejowej. Lecz widząc, iż te reformy wy- 
walczaćby musiał bez dostatecznego może 
rezultatu, wolał podać się do dymisji, ażeby 
nie stargać swego zdrowia na nadaremnych 
usiłowaniach. [nna byłaby sytuacja, gdyby 
książę Bismark znalazł był chętną, jego in- 
tencje pojmującą i w zwartym szeregu po- 
pierającą go partję w parlamencie niemiec- 
kim. 

Chociaż Post jest dziennikiem, bardzo czę- 
sto przez Bismarka używanym do enuncjacji po- 
litycznych, to tym razem nie spisała się z swym 
wywodem. I owszem widać z tego wywodu, że 
Bismark chciałby zatrzeć zarzuty, słasznie mu 
co do złego gospodarstwa finansowego robione, 
tłómaczeniem się, iż właśnie osnuł już plan 
wielkich w tym względzie reform, ale że parla- 
ment stoi mu Ra przeszkodzie. 

Zapewne że niepowodzenia Bismarka z pię- 
ciomiliardową kontrybucją francuską, którą zmar- 
notrawiono, nie tylko nie podniósłszy Niemiec 
materjalnie, lecz nawet sprowadziwszy upadek 
handlu i przemysłu, rozstrój z walki z kościołem 
wynikły, wzrost sosjalistów przez zaprowadzenie 
powszechnego głosowania, które miało właśnie 
konserwatystom dać większość w parlamencie, i 
inne skutki jego absolatnych rządów, musiały po- 
woli podkopywać powagę jego wobec korony i 
sfer dworskich — ale trzeba było, ażeby i w po- 
lityce zewnętrznej stanął Bismark w sprzeczności 
z koroną, aby przypomniano sobie te niepowo- 
dzenia wewnętrzne i zdecydowano się do dania 
mu dymisji. Podanie się bowiem do dymisji jest 
tylko zwykłą formą dawania dymisji. Korona 
zwykle odrzuca w pewnej kategorycznej formie 
jakiś projekt jej przedstawiony na to tylko, aże- 
by tem skłonić ministra czy ministerstwo do po- 
dania się do dymisji. Podobnie musiało się stać 
i z Bismarkiem. 

„Wracając do protokołu międzynarodowego 
inspirowane dzienniki berlińskie dają do zrozu: 
mienia, że ambasador niemiecki hr. Münster 
podpisał go wbrew woli Bismarka, i ża spowo- 
dowały to sfery wyższe, po za Bismarkiem 
działające. | i 

Jeżeli to okaże się prawdziwem, to byłby i 
klucz do rozwiązania zagadki dymissyjnej. 

A jeśli protokół londyński stał się przyczyną 
dymisji Bismarka, to i angielska opozycja zde- 
cydować się miała do użycia protokołu do obale- 
nia ministerstwa torysów. Oto co donosi Daily 
News, główny organ whigów : 

Londyn d. 7. kwietnia. „Daily News* 
donosi, że opozycja w Izbie niższej postano- 
wiła w najbliższym czasie z powodu proto- 
kołu i deklaracji dodatkowej lorda Derby, 
postawić wniosek wyrażenia nagany dla mi- 
nisterstwa teraźniejszego. 

Dzienniki dzisiejsze wiedeńskie jednozgodnie 
wyrażają wielki brak wiary w utrzymanie poko- 
ju. Nawet półurzędowa Pol. Corresp. nazywa 
protokół czwartym aktem dramatu, po którym 
nastąpi piąty, katastrofa wojenna, Z Konstanty- 
nopola nie ma wiadomości żadnej, kióraby wróżyć 
kazała o poddaniu się Moskwy warunkom mo- 
skiewskim. 


Konstantynopol dnia 7. kwietnia. 
W poniedziałek da Porta ajentom obcych 
mocarstw odpowiędź na protokół, a potem 
rozeszle do gabinetów notę okólnikową. 

Porta zamierza stłumić szybko powsta- 
nie Mirydytów , ażeby nie mogli wziąć 
udziału w wojnie, gdy po upływie terminu 
zawies.enia broni (13. kwietnia) rozpoczną 
się na nowo kroki nieprzyjacielskie przeciw 
Czarnogórze. 


Jeszcze dwa mniejszej wagi nadeszły tele- 
gramy: 
Neapol 7. kwietnia. Tutejszego wice- 
konsula tureckiego złożono z urzędu, z po- 
wodu, iż z wielkiemi honorami przyjmował 
u siebie Midhata baszę. 

Nizza 7. kwietnia. Stan zdrowia hr. 
Arnima jest bez nadziei. 


(Tylko w jednej części wczorajszege nakładu 

drukowane): | 

Berlin dnia 6. kwietnia wieczór. Za- 

stępstwo Bismarka przez Camphausena i 

Biilowa, zarządzi gabinetowy rozkaz cesar- 

ski. Wzięto także pod rozwagę względy na 

odpowiednią politykę ekonomiczną  pań- 
stwa. 


Petersburg dnia 6. kwietnia wieczór. | Gilberta, jego żona 
Protokół wręczono juź Porcie. Aktem tym|De Lavardia, proknrator 


skonstatowała Moskwa pokojową i bezinte- 
resowną politykę swą. Utrzymanie pokoju 


od tego zależeć będzie, ażeby przedewszyst- | Brochat, lekarz 
kiem Anglia w Konstantynopolu żadnej wąt-|pe Rosay 
pliwości nie pozostawiła, iż przeciw utrzy- | Decoudray 


mania pokoju działające nad Bosforem ży- 
wioły, nie mogą się spodziewać poparcia od 


k i = s bi 

Anglji. Zawarcie pokoju z Czarnogórą jest RY PE 
absolutnie potrzebnem dla pojednawczej, u-|Hrabina de Valtamiers 
godowej polityki tureckiej. Z moskiewskiej|D' Esiagne, żona jenerała 


strony wszystko zrobiono, ażeby Czarnogórę | Baronowa d' Artignes 
ołos* Teresa d’ Egrement 


wstrzymać od przesadnych żądań. „G 
mniema, iż rzecz cała skończy się na ustęp- 


stwach Turcji. Podpisanie protokołu dowodzi | Pierwszy woźny sądowy 
łoby iż Anglia gotowa uczynić wszystko, aby |Drugi woźny sądowy 


zapobiedz zbrojnej interwencji moskiewskiej. 
Belgrad duia 6. kwietnia wieczór. 
Risticz, szef sekcyjny Spasich, i prefekt 
miasta Belgradu, Tuzakowicz, mianowani se- 
natorami. Risticz pozostaje ministrem spraw 
zagranicznych i zastępcą ministra-prezydenta. 
Zwinięto tutejszą ajencję rumuńską, 
ców. zin 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


WIEDEŃ 7. kwietnia 1877. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 


Akcje kred. 149.80. Angio-austr. 71.25 
Unionsbank ——. Vereinsbank. —.— 
Kolei Kar. Lud. 210 50. Kolej połud. 79.50 
Franko-austr,  ——, Losy tureckie. —— 
Losy z r. 1860 ——. Oblig. indem. —— 
Staatsbahn —,— Wied. Tramw. —— 
Ostbahn ——. Napoleondor 9.79 


Rubel papierowy —.—. Usposob. iabe. 
WIEDEŃ 7. kwietnia 1877. 
godzina 2. minnt 25. po południn. 


Akcje fran.-anst. —.—. Węgier. kred. 132.50 
ARglo-anstr. 70.—. Unionsbank 48.50 
Kolej Kar. Lud. 310.25. Nordbahn 


Kolej połudn. 79.25. 
Kelej Elżbiety 130.—. 


Kolej Aifóld. 
Kolej Lw.-czer. 


Węg. Nordostb. 97.—. Rndoifsbahn 108.— 
Wiener-Banges, —.—. Weg. Osrban. —.— 
Galic. indemniz, 84.80 Lösyzr.1864 133.— 
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbahn 74.50 
Iosy tureckie 17.75. Banbank-Act. —— 
Kolej państw. 222.—. Bankverein 59 25 
Wied. Banver. —.—. Losy węgier. 74.— 


Akcje kredytowe —,—, Marki niemieckie et. 
Rosyjski rnbel papierowy 1.49. 
Usposobienie: mdłe. 


Berlin, 6. kwiet. Kuss. Banknoten 248.95. Cre- 
dit. Aet. 250.50. Lembarden 131.50. Galizier 88.— 
Staatsbahn —.—. Rumänier 12.70. Ossierr.-Bank- 
noten 165.80. Usposobionie —, 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 
17 — 77 50 
” 1 po . 84 — 84 50 

Lwów, dnia 7. kwietnia 1877. 


4'/, Listy zastawne po 
5'r 


PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
W teatrze hr. Skarbka 
W niedzielę dnia 8. kwietnia 1877 


O godzinie 4 popołndnin 
Mieszczanie i kmiotki 
Komedja w 3 aktach ze spiewami. 
Początek o godzinie 4 popołudniu. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka, 
W niedzielę dnia 8. kwietnia 
Po raz trzeci: 


KERREOL 


Dramat w 4 aktach z franc. W. Sardou, w prze- 
kładzie A, Podwyszyńskiego. 
OSOBY: 

Margrabia de Boismartel, 
pręzes sądu karnego P. Woleński. 
Pni Nowakowska. 
. Konarski. 

Zamojski 
. Ładnowski, 
Walewski. 
Dębicki. 
. Dulemba. 
Nowicki. 
. Pieniążek. 


Perissol, sędzia przysięgły 
Ferreol de Mayran 
Maxence 


ky td rd *d ry rd "U rg 


Ludolphe 

Martial, leśniczy Margra- 
P. Zboiński. 
Pni German. 
Pni Skalska. 
Pni May, 

Pni Gnerard. 
Pni Ładnowska. 
P. Sachorowski. 
P. Galasiewicz. 
P. Skalski, 

P. Kosiński. 

P. Dworski. 


Sixtus, Woźny 
Bonin, pisarz sądowy 


Aleksy, służący Margrabiego 
Denise, pokojówka Margra- 


biny Pna Bronikowska, 
Słnżący P. Turczyński, 
Rzecz dzieje się w Aix — w akcie 1, u Barono- 


wej, w akcie 2, 3 i 4 u Margrabiego. 
Początek o godz. 7. wieczór. 


Pociągi kolejowe. 
„Przychodzą de Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); e godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg esebowy); 
© godz. 10 mia. 85 przed pełudniem (pociąg mięszany ). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 65 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mię- 
szany); © godz. 2 m. 50 popołudniu (posiąg mięszany). 

Z STANISŁAWOWA : (na Stryj): © godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. ©); o godz. 8 m. 55 (pociąg nr. 4). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minnt 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 3 popołnduin (pociąg mięszany). 

Z PODWÓŁOCZYSK: (na dworzee lwowski główny: e 

inie 10 m. 3: wieczór (peciąg pospieszny) o godz. 
min. 25 rano (pociąg esobowy) 0 godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg mięszany). 
Gdchnodzę zu Lwowa: 

DO KRAKOWA: e godzinie 11 min. $ przed północą 

(pociąg pospieszay); o godz. 4 m. 40 ramo (pocigyz 

osobowy,) © godz 4 minut 45 po pełudniu (pociąg 


AT : 
DO CZERNIÓWIEC: o godzinie 6 minnt 25 rano (po- 


eiąg pospieszny) ; o godz. 11 minut 25 wieczór ipo- 
ciąg mięszany); e godz. 12 min. $9 z południa (po- 


ciąg mięszany). 

DO STANISŁAWÓWA : (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pocigg] nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8). 

DO PODWOŁOCZYSK: (a głównego dworca): o „SA 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o wa 10min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); e god 11 min, 45 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 


Nadesłane. 
ADOLF LUKAS, 
doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 
okulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy- 
stent kliniczny i subst, prymarjusz w szpitaln po- 
wszechnym w Ołomuńcu, lekarz więzienny przy c. k. 
sądzie krajowym we Lwowie ect. 
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Liwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż przy placu Domtnikańskim) I. piętro 
od 3—4 popoł. 
Dla ubogich bezpłatnie od 2—3. 


we Lwowie nlican 


wielki wybór płócien, bielizny stołowej. 


wincji uskutecziamy jak najspieszniej. 


modnych wios 


jestaśmy W 


é 


Karola Ludwika Nr. 3’j,. 
ennych i letnich towarów bławatnych, ma- 


płócien alzackich Kretonów i t. p. Główny 


zagraniczne w zupełności zastąpić. 
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ra swieże FFA 


WODY MINERALNE 


z zdrojowisk krajowych i zagranicznych tegorocznego 


napełniania 


otrzymał handel 


w. NHARSZAŁKIEWICZA 


(przedtem Karola Schubutha) 
G. we Lwowie ulica Krakowska 6. 
i poleca takowe po cenach najmierniejszych. 


2090 1—? 


Cenniki na żądanie franko i gratis, 


karpetek, bielizny własnego wyrobu dla dam i 
kien i konfekcji dla dam a zaopatrując takowy 
możności tak gustem jako i wykonaniem nam 


żądanie franko. Wszelkie zamówienia z pro- 


do sprzedania, składające się z Willi i 5 
pokoi z przynależytościami, dalej domek o 
4 pokojach, stajni na 12 koni, do tego 9 
inorgów gruntu, Bliższą wiadomość udzieli 
Biuro wywiadowcze d. Polińskiego we 
Łwowe, ulica Halicka l 18. 2031 1—2 


DE O AM 


kawaler, mający lat 28, przyjemnej po- 

wierzchowności, posiadający 9-letnią prak- 
tyke w większych gospodarstwach i znajo- 
imość użycia wszelkich naszym gospodar- 
czych, oraz domową kurację inwentarza, 
poszukuje posady za stosowne wynagro- 
dzenie. Proszę adresować N. N., poste 
restarte Bursztyn. 2008 1-3 


ASYSTENT tarmacji, 


poszukuje od 1. maja b. r. umieszczenie. 
Adre: L. 8. 16 w Rzeszowie, 
poste restante. 2047 4—6 


Jese de laugue frangaise 
Notious élémentaires — Conversation 
litteratnre fraugzise. Par um jenna homme 
récemment arrivé de Paris. S'adresser a Ia 
Kedaction du journal. 1—: 


' E D” Fest's Capsules, | = a RER TZEREC: ga mami ap BaN i a ~ z OFTE E I ! = i 1 : 
Zupelnie świeży transport nomis sote anir, roae LESNICZY CHOROBY GARBŁA, GŁOSU 1 GEBY. |; 


A 


via Suez 


Chińsko - rossyjskiej 


w pelnej sile wieku, obznajomiony we 
wszystkich gałęziach gospodarczych, ora 
pełniąc przez lat 24 runkcję leśniczego, 


skład w aptece „zum weissen Ein- 
horn“ Altstidter Ring N 551, I. dalej 
u J, Fürsta aptekarza na Poric, A. Fili- 
peka Karlsplatz, B. Fragnera, Kleinseite 
w Pradze. 2 88 1—6 


EES ta 


zalecane w słabościach gardła , chrype», zapaleniu gardła, zawrzodowaniu w ustach, eucknącemu oddechowi, 
trrytacji w gardle i gębie przez palenie tytoniu, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze zalecają Je 8 0- 
gólniej kaznodziejom, mowcom, profesorom i Bpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegwrę „Ai 
dzenia gardła, — W Paryżu waptecep. Dethana, Faubourg St. Denis, 90, | u wszystkich znaczniejszych 22 
rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. ae Aa 


CUKIERKI 


ANA 


HERBATY 


Karola Ballabana 


we Lwowie ul. Halicka 


pod Złotym Kogutem 
1 funt w. w. Congo cesarsku 2 zł. 


 wieżość, Piękn dość 


L. LEGRAND, dostawcy perfum wielu 
panujących domów : 
#07, ulicu Buint- Honore w PARYAU 
i w głównych magazynach perfow we 
F raucji i zagranicą. 
We Lwowie w aptece PF. Mikolascha, 
w magazynie galant. P. Strzyżowskiego 
i pp. Bayer i Leona. 1785 19—24 
E e ZACBEC. | AR T 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania stwuch u łosów 
wynaleziony przez 


A, Maczuskiego 


DETH 


i mość i Mło Wiadomość zasięguąć można pod adre- PRE 
a TAE > My | nadaje twarzy i powłoce ciała sem S. A. postę restunte Lwów, 2059 3—3 = panam zzz = 
woni miłej i przyjemnej, ciemno na- — m = | 3 e 3 Aù 
ciąyającej, na wagę wiedeńską CR ME-ORIZA Ues f Ces: król. Zakład XÆ wyrobów misternych 
poleca Handel DE NINON DE LENCLOS wyłącznie w upizyw. TKANIN i HAFTÓW 


| E 
| Wykonują się wszystkie tego xa 
| zwie stowarzyszeń, wst 
| żałobne itp. pod gwarancj 

szego wy 


mamma 


mE I., Seilerzgasse 9. gz 
obfity skład paramentów kościelnych. 


Cenniki i wzory bezpłatnie. Dostawa także za splatami ratalnymi. 


wodu roboty, jakoto: choru- 
żki do chorągiew. kupy 
a najrzetelniejszego i najtań- 
konania. 


me: e fabrykanta perfum ; : > i = ą i r e 
je ; „ Familijna 3 zł. 4 we Wiedniu, Kirnfafitrtazo Re a jie Pre ASA uznania, dostarczają najlepszych dowodów si 
0 4; „ Melange de Moskau 4 zł. R. E. Schottola, y Tege kamy gni vorai ONR E wybornej skuteczności || 1 
. Sı ode L arbowitinia wło-H 1206VI 10—1 
US „  Emperial 5 zł. Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu. jf sów, ma siwe włosy trwale na Wilhelma ulopku 9 
l Proszku herbacianego (| Skład towarów gutaperkowych |fozerno, brunatne lub biond,fj 327 „jar i y 1 $ M 
zł, 1.20, pół kilo zł. 1.07. [gumi] a lh R TA ziól zbie: anych na gorze Nchneeberg. % WA 
3 , i d Płyty, wszelkiej grubości GA le, : a Eo A 
pół kilo Albertów lub innych ciast ( |pzęrścienie, [Flansch ) do zgęsz- |dliwszy, farbuje włosy w pięciu minu- Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Neunkirchen. itp. 
angielskich zł. 1.07. Sznur fpl ansehen]; tzn, tach pięknie i trwale na czarno i blond. Beronie, poczta Kónigstadt, 23. lutego 1876. JARZYN, ROŚLIN PASTEWNYCH, TRAW. LEŚNE p 


a farba w myciu nie Źle ie. 


świeże ipewne ze zbioru 1876, po miernych cenach, tudziek 


: Węże z wkładkami lub bez tych dla bro- $ +3 , Moją najserdeczniejszą podziękę za przysłanie mi pańskiego ulephu z ziół 
wy 0 PA: warów i gorzelń. Węże mikia [angiel- Flakon płyn, ekstraktu orzechowego 3 zl. ||Sclneeberga czuję, Że mi ulepek pomógł na moje cierpienia plucowe, upzaszam pana À = A f map; » 
č ; ad b 2 è A 
1981 3- ? g|skie.] Weże spiralne [ślimakowej formy] Ssłoik peman 8.0: 2 n tedy, o przysłanie mi dwoch flaszek tego ulepku za zaliczeniem, buwies CZARNY Belgijski najwcześniejszy 
PRERA do sikawek, pomp i lokomobil. Węże ga- EPA: owale - - » Z uszanowaniem Frunciszek Kozelka, nauczyciel. 56 kilogr. [cet. wied] po 7 zł. 
-- = — |z 7 tkich wielkościach. Węż ti ; rzecho W: g eo 7 ) , , 
Eonogiaze, Iiiore POobw Ale, Pasy PATA, RO Ad 5 Do pana Franciszka Wilhelma, anis w A eunkinghan. m A h AGA... Rt y 
s ¿ |Miskórzanne z najlepszej skóry, szyte. r í „sa oskowitz, 2. czerwca 1876. bi kilogr. [cet. wied.] po 8 zł. poleca specjalny i wyłącznie 
Cierpienia szyji, piersi Wszystkie AE ka atahina. ie kge: PRO” Az, skut dig sw pad A ak poj ać Ri odwrotnie dwie flaszki Wilhelma tego G ł T m | | ł d a S Í on = 
i Jucowe, jopakowaniu. Wszystkie prepara-lfi we I ie w handlu K. Strzyżowskiegu. KULCCZNEgU U epku z zió Schuceberga, ten bardzo pomógł mojej chorej żonie, musi H LC WER SLA RR 1 
znajdą m". ponczenie o szybkiem ty ze szmyrglu a to: Płótna szmyr:| A wę s Leona E tedy użycie dalej kontynuować. Polecam się Moritz Saxl. w 
i pewnem wyleczeniu podług metody pipaa, paprepp szmyrgiel. Latarnie na- |] W Krakowie „ Wilhelma Fenza. Do pana Franciszka Wilhelma, apt. w Neunkirchen. TEOFILA LUCKIEGO 
zaprowadzonej od kilkudziesięciu lat, |] 07e 7ęczne 1 na ścianę. dloealika n „ W. Jahna. | Kóstelwald, poczta Kupferberg 23. kwietnia 1876. 
przez Aleksandra Humboldt Na żądanie wysyłam conniki naj- OH 5- 16 Upraszam pana o przyslanie dwóch flaszek wynalezionego przez pani Wil- we Lwowie, plac Halicki 1. 15. w gmachu Banku hipotecznego: 
| E 1189 Ẹcbetniej. 1:98 3—38 maced zawez. |1eliua ulepku v ziół Schneeberga za zaliczeniem. Z uszanowaniew i C. 
leca - roślina,  >- 1] ammen Karol Mappos. mumm. em “R 
z Ry A paz a a> P. T. osoby, które soùie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianegv przeze- 000600 krę 
Rozprawa” słynnego specjalisty" prot. Przy ianie kwartal umie od r. 1856 - raczą wyraźnie żądać: 009900000090 my 
aa t rzy zimianie KWartairu , | ay 
żę BUNOJI alr tRiy SE i : Wilhelm’s Schneebergs Kräuter-Allop «7 | I to 
We Lwowie w apt. J. Beiser, wj KSI GARNI A to 
Krakowie w apt. Redyka, we Wiedniu ggg > Ę £ Zapieczentowana flaszka 
w apt. C. Hauher pod Aniołem Hof. 6. 4 ta dY 5 s Ana Aona tatą oryginalna kosztuje 1 zł. 25 c. gi 
t d r t | d l // id (0 W S l e P 0 pieczątką, stanowi mój fn- Możu: dostać w najświeższym , a 
- —- j brykat; fałszujący tę mar- stania u właściwego pro- c. k. uprzyw. galie. ka: 
«c |B ` ISP. kę ochrony podpadają ka- ducenta 4 d è - i z/ 
| TE we Lwowie ra praagi Po A Fr. Wilhelm, akcyjnego Banku Hipotecznego Q a 
= poleca przy zmianie kwartału jako główna. ajencju czasopisma: ŻA A doduje się Apothekq in Nenn kizeh on ? w ga 
. g T ° : A lederost. j kupuje i sprzedaje czi 
z ygodnik illustrowany Opakowanie kosztuje 20 ct. ści 
bankowo- i Komigowo-handlowy kwartalnie ws Lwowie 3 zł. 30 ct., na prowincji 4 zł. Zygm Racker akóbe Boiaegh Ryn ah Wakóba Piejooa W. Mar WszyBUKiA ppe a monety, id 
Ę : : IE a Beisera, te i riego, 28 a - x yae - e : 
Aleks. Mieczysława Orłowskiego WEDRO VIEC szałkiewicza, w Monastrzykach Wład. Żarski apt., Ha Adolf Gross apt., w Bro- pod warunkami naj przystępniejszeni, di 
we Lwowie, nl. Ormiańska |. 23. A To Ar dach M S. Franzos, w Busku Eug. Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Klinke apt., G’ LE YA Y hi : = ai 
dbsfdrcza na dora ZEBŃÓkie i realności kwartalnie we Lwowie 2 zł, 30 ct., na prowincji 2 zł. 56 c. w Czerniowcach Józ. Golichowski apt., i Ig. Schmidt, w Drohobyczu Lud. Dobrzyniecki o Ma : ipoteczne; 1ę 
miejskie pożyczki hipoteczne, zajmuje 3 apt, w Horodence M. Axentowicz apt, W Jurosławiu J. Le Wisłocki apt, w Krake ; , i bo 
się sprzedażą dóbr ziemskich , folwar- Bł B S FAHA LIFE RAEKA wie Jozef Trauczynski apt., w Radowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, | ce! 
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i] à : R EŃ api. p Stanisławowie Ferd. Stecher apt., w Stryju Zg. Drągowski apt., w i najw. post. z dnia 17. gruduia 1871, mogą być użyte do lokowa” wię 
chmielu ; wydzierzawianiem dóbr i fol-| kwartalnie we Lwowie zł. 1.50, na prowincji zł. 1.80 EEE aE KE zawie paih Uldnowia p Wroński apt, w Zurawnie Józel nia kapitałów fun*uszowych, pupiłarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- JĄ mi 
warków i. zamianę pobrat Sr: PUTRS ATENEUM 4 w a wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia. na 
p : R. : - k f B Wszysikie polecenia z prowincji w monuj pli 
Gruntowna i Depa” aano | i iak i literackie e PRA weak Półrocznie we M z Í: się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez do ice 3 i 
E Lwowie 9 zł, na prowincji z dolieczeniem na listy frachtowe zł. 9.36. Waa żwdefssza prowizji. IMB 8 
z 2 ad ma 5 R i TE- j £ 
wszystkich słabościach s ; | der | dj : 
Dzieła historyczne ME 5. OGGOOOGOGOCOOCOGOOODJOOC 7 
i | ski 
Utrzymanie, zdro KAROLA SZAJNOCHY nadzięja robienia WYOTANE IE Prawiro = > 
polega w przeważnej części w czy- x ! | D 
SRS: isutreymapiu skóg i krais ' w 10 tomach. przy 4 | 
jako taż w ułatwianiu dobrego tra- Dotąd wyszło 4 tomy, zawierające: Szkice historyczne, — Le- s rękę; ° z 
wienia. To osi ć jest najlepszym i Zs; > 3 E VB) 41 Pe” r p r, Sy W 
A a A AR chicki początek Polski. — Jadwiga i Jagiello, Dalsze tomy p jawiać najzupelniejszem Za bezpieczeniu. Z antiartretyczne i antireumatyczne p 
D R B | 3 . się będą w odstępach czasu mniej więcej dwumiesięcznych. DO ola Życzy Aeled pdłajuike ośchu,. jeżeli, widzi szansę k - R a 
a: ie życzy i chętnie poda rękę szczęśc jeżeli widzi szansę W ~ 
ra hosa baisam ycia, Warunki prenumeraty : ku temu. Najlepszą sposobność nasiręczają ostatnie dwa ciągnienia re przeczySzczaj ące ZLA u 
Dra Rosa balsam życia odpowiada Dla prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego* RAS" NI ajig WOW | i I I oc - (przeczyszczają krew w slab ściach gośca i reumatyzmu) s | ma 
wszystkim tym żądaniom najzupełniej; we Lwowie za tom zł, 1.85.—Na prowincji z przesyłką va tem zł. 2.20 yI || 1830 th | der s - m z cii 
ten cżywia ogólna działalność trawie- ir ad Tta starsat a r ic je ww 
nia, m kowe” trak apetytn, gazów Dla niep afiye i ao Diyari jt Wszystkie jeszcze istniejące losy tej pożyczki mu- u rac kOSENRI | cz 
kwaśnych, wiatrógosjkzać tdk er- we Lwowie za tom zł, 3.70.—Na prowincji 2 przesyłką 2a tom zł. 4.05. paq oire ae iw ostatnigh dwóch ciągmieniach,. które na- jedynie skutec.nie działającym środkiem do przeczyszczen t 
czów żołądkowych, zaflegwieniu, he- stąpią 1. czerwca 1877 i 1. grudnia 1378, wygranę. a suma wypłat wygra- j À bh. Eoi FEP. > 
boroidon, aiad anin iiei po- y Przyjmuję prenumeratę na wszystkie nych wynosi przeszło gag” siedmnaście milionów guldenów w takowe bowiem przez pierwsze w rh Ssi medyczne | z, 
trawami, pewny i sprawdzony środek cząsopisma tak krajowe jakoteż i zagraniczne — mon. kon. Losów próżnych. -gag nie ma, gdyż w naj gtykzyje r- w „EUROPIE 1991! je 
domowy. który, sobie w najkrótszym w z zie piąta część losu wygrać miisi najmniejszą kwote 105 zł. m. k. potwierdzone zostały, jako ze skutkiem dające się używać. a 
czasie Ry swej ii AEREA Dzienniki mód itp. 2061 2— Ażeby r T Li że ej nabywanie tych losów, tudzież za- Stanewcze sprawdzone Działanie wyborne Skutek nadzwzcziii p 
ności ogólne rozpowszechnienie zjednat, = WCZEZYTYP ENEA pewnić największą nadzieję do zrobienia wyższej wygranej bez wielkich o- A » A r. 
Wielka flaszka I zł., pół flasz. 50 c. = 5 fiar, wypuszczavy na podstawie złożonych losów oryginalnych i or ZEG masuj s wj = mare matest | a 
Setki świadectw lsżą do przejrze- W A [BR ) | CHERA lavro kwity częściowe opiewające na dwudzisstą część jednego losu CA gi wargej; „asnie rawarowace SN ' kc 
nia, Takowo rozsyłają się na franko- F a Na podstawie takiego kwitu, nabywa właściciel %0 części, ze d. 26. marca 1818, dań 12, maja 1870. ' dnia 1854. | Bo 
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się febryczny stan połączony z ciągle 
trwającym bolem głowy i częstem pły- 
nigciem krwi z nosa. Wszelka pomoce 
lekarska okazała się bezsknteczną, wy- 
chudłem jak szkielet, i nie znosiłem 
nawet najlekszych potraw. Od 3 mie- 
sięcy używam Pańskiego Dr. Rosa 
balsamu życia i zostałem zupełnie zre- 
staurowany ; ból głowy, płynięcie krwi 
z nosa, znikły, apetyt i sen powro- 
ciły, a mój korpus wypełnił się. Je- 
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niającym środkiem, pędzącym mocz. 


Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism uznania i pochwały, które się na a” 


imio gratis przesyła, potwierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego. 
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